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Lwów d. 16. czerwea. 


Pierwsze posiedzenie komisji budżetowej 
delegacji austrjackiej odbędzie się w 
poniedziałek w południe. 

Komisja wojskowa delegacji węgie rskiej 
przyjęła wczoraj cały preliminarz wydatków. 
Wielkie wrażenie robi sumaryczne załatwienie 
spraw zewnętrznych w komisji węgierskiej. 4 
oświadczeń hr. Kalnokiego wnioskują ogóluie, iż 
nie jest wykluczoną możność otwartego porozu- 
mienia Bię z Rosją. 

Według doniesień praskich, sejm cze- 
ski zbierze się najdalej d. 7. września. W tym 
też czasie, jak to już dawnośmy na podstawie au- 
tenty cznej donosili, nasz także sejm się zbierze. 


Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
posłów, Tisza odpowiadając na interpelację Ap- 
poniego, Ugrona i Pazmandiego, zapewnił, że da- 
lekim był odeń zamiar obrażenia Francji, i że 
Kalnoky jest z nim w najzupełniejszem porozn- 
mienin. Gdy na reklamację ambasadora francu- 
skiego udał się Kalnoky do Tiszy, wyraził tenże 
mu zdziwienie, jak mogła mowa jego być tak źle 
tłamaczoną ; wskutek tego oświadczenia mógł się 
Kalnoky zgodnie z prawdą powołać na porozamie- 
nie z rządem węgierskim. Appony i Pazmandy o- 
Świadezyli, że przyjmują do wiadomości odpowiedź 
Tiszy. Ugron oświadczył, że odpowiedź go nie za- 
dowoliła. Izba przyjęła znaczną większością odpo- 
wiedź Tiszy do wiadomości. , 

Cała odpowiedź Tiszy jest mydłeniem oczu. 
Jest przecie faktem, że gdy Deerais zaraz po mo- 
wie Tiszy interpelował Kalnokiego, odpowiedział 
mn Kalnoky, iż cała rzecz jest dla niego „niespo- 
dzianką* — a zatem Tisza zgoła się z nim w tej 
Bprawie nie porozumiewał. Jest też faktem, Że Ze- 
szłego roku w maju Tisza oświadczył w węgier. 
Izbie posłów, że Węgry nie obeszlą urzędowo wy- 
Stawy paryskiej, że jednak rząd poprze prywa- 
tnych wystawców — podczas gdy bez Żadnej przy- 
czyny ze strony Francji, w zelżywy dla niej spo- 
sób, wystąpił teraz przeciw obsyłaniu wystawy przez 
osoby nawet prywatne. A , 

Tisza mową swoją niesłychanie zaszkodził 
Węgrom nietylko we Francji, ale wogóle za granicą. 

Z bardzo dobrego źródła otrzymuje rządowy 
Nemset wiadomość z Paryża, iż tam skntkiem od- 
powiedzi Tiszy na interpelację Helfiego utworzył 
Się komitet, który postawił sobie za zadanie agi- 
tację przeciw Węgrom i obalenie Tiszy. Komitet 
rzeczony, składający się z pp. Amadeusza Saissy, 
pani Adam, Rigondeau, Rambaud i węgierskiego 
socjalisty Czapo-Politzera, odbył niedawno posie- 
dzenie, na którem omawiano i uchwalono sposób 
agitacji. Ze swej strony przypomina Nemzet, że 
niemal wszyscy z przytoczonych członków tego 
komitetu doznawali w swoim czasie gościnności 
Węgrów, są zatem do pewnej wdzięczności wobec 
tego kraju zobowiązani. Zresztą ludzi tych nikt 
we Francji nie bierze serjo, gdyż tamtejsze roz- 
tropniejsze żywioły wiedzą dobrze, iż wszelka agi- 
tacja przeciw Węgrom byłaby niesprawiedliwą. 
Francja może żywić dziś sympatje dla Rosji, lecz 
nigdy nie miała i mieć nie będzie wspólnych in- 

w z carstwem. s M " 
PE ae wywija się tn jak sianem Rosją, 
ale tem nawet Madiarów nie oszuka. Jeżeli Nem- 
zet tak lekceważy ów komitet, to czemnż wystę- 
puje przeciw niemu ? I dziwna to rzecz, AR 
od swoich gości, aby za gościnę policzki z pokorą 


przyjmowali! 


ersa na całe lato wielce 


Urlopowanie Gi ztąd, że albo poło- 


zaciekawiło ogół — Wnoszono 0 
śe JAR Felice pokojowe, albo urlop A 
wstępem do dymisji, coby znaczyło, że megi ie 
stronnictwo wojenne zwyciężyło: ic nek ka. 
wyjeżdża tylko do Wiborga, a więć ole co E 
tersburga, dokąd co tydzień przyjeżdżać bę 
dzie dla załatwiania spraw bieżących. 


Szef przybocznej straży carskiej jenerał 
Czerewin ma otrzymać dymisję. Na razie wy- 
jeżdża om za dłuższym urlopem za granicę „dla 
poratowania zdrowia*, 

Jenerał A nnen kow, twórca kolei zakaspij- 
skiej przybył do Petersburga, a przybyć ma w 
tych dniach także ks. Dołgoruki, poseł z Te- 
herann. Kolej zakaspijska (środkowo- 
azjatycka) otrzymała zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki w sumie 12,950 000 rubli dla pomnoże- 
nia środków transportowych. 

Ze Sztrasburga donoszą o nowych pro- 
jektach germanizacyjnych, mających wy- 
wołać ważne zmiany w szkołach ludowych w Al- 
zacji i Lotaryngii. Rząd bowiem przekonał się, 
że wszystko, co uczyniono celem niemczenia szkół 
nie odpowiedziało oczekiwaniom. Ażeby dzieło 
germanizacji przyspieszyć, powzięto zamiar od- 
dalenia ze służby wszystkich nauczycieli, niewła- 
dających biegle językiem niemieckim. 

Niemcy opanowają Luksemburg za 
pomocą kolei żelaznych. Dwie linie znajdujące 
się w tym kraju objęła pod swój zarząd kolej 
alzacko-lotaryńska. Rząd franenski, zaniepokojony 
temi manewrami, rozważa, ezy i jakie kroki 
przedsięwziąć należy. 


Z Brukseli donoszą, że manifestacja, jaka 
spotkała księżnę Flandrji (nie księcia) przy wy- 
jeździe z teatru, polegała na nieporozumieniu, 
gdyż demonstracja była wymierzoną przeciw re- 
dakcji klerykalnego pisma Le Patriote, która się 
mieści naprzeciw teatru. 


Manifestacja dla Carnota podczas 
wyścigów miała to wyraźne znaczenie, Że ogół 
Paryża potępia wszystkich szarlatanów polity- 
cznych. Kilkaset tysięcy ludzi demonstrowało za 
utrzymaniem dzisiejszego stanu. Manifestacja ta 
dodała otuchy rządowi, który też postanowił dzia- 
łać odtąd z całą surowością przeciw wszelkim a- 
gitatorom. 

Uwaga zwróconą jest ku jutrzejszym wybo- 
rom w dep. Charente, zkąd był Boulanger wy- 
brany, ale przyjął wybór z dep. Nord. Stoją tam 
przeciw sobie bułanżysta Deroulede i oportunista 
Weiller. Zwycięstwo Derouleda doda niezawodnie 
sił znacznie podupadłemu w opinii Boulangerowi. 
Aby zdyskredytować Weillera, pochodzącego z Al- 
zacji, bulanżyści kazali pomalować hełmy praskie 
na jego odezwach wyborczych, afiszowanych w An- 
gonleme. Kamil Pelletan natomiast umieścił w 
Justice artykuł, w którym opowiada przeszłość po- 
lityczną Deronleda I tak swego czasu Deroulede 
pisywał wiersze dla Mac-Mahona i raz przyjął od 
marszałka zamówienie na napisanie hymnu, który 
mógłby zastąpić marsyliankę, Później Deroulede 
był zwolennikiem Juliusza Ferryego i nazwisko 
jego wypisane było na czele listy kandydatów o- 
portunistycznych w dep. Sekwany. Od Ferryego 
obecny przyjaciel Boulangera przeniósł się do obo- 
zu Grevyego i usiłował bronić sprawy Wilsona. 
Teraz jest kandydatem bulanżystowskim. 

Tymczasem w Paryżn ruch na korzyść Bou- 
łangera trwa dalej. Nowy klub polityczny Fédé- 
ration républicaine róvisioniste wystosował do 
Boułangera adres zaufania, podpisany przez 300 
kupców i przemysłowców paryskich. Beulanger 
oświadczył swoje przywiązanie do republiki i oj- 
czyzny, i że ped rewizją konstytucji rozumie „roz- 
wiązanie wszystkich ekonomicznych i socjalnych 
kwestyj, związanych z życiem całego narodu“. 
Zachowanie jego pozwala wszakże wnosić, iż co 
dnia zbliża się coraz bardziej do bonapartystów, 
przez co oddala od siebie republikanów, którzy 
dotąd trzymali się jego sztandarn. W Paryża przy- 
puszczają, Że kilka radykalnych dzieaników bu- 
lanżystowskich ma zamiar zerwać z jenerałem, 
ale ten, aby odparować ten cios, miał jnż podo- 
buo założyć nowe dzienniki polityczne La Presse 
i Revision, pod kiernnkiem wypróbowanych swych 
zwolenników, 
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JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wineentego Kosiakiewieza. 


(Ciąg dalszy). 


Ileż razy Walerja, patrząc na jedwabne su- 
knie, kwiatami i koronkami ubierane, była duszą 
pomiędzy strojnemi paniami i eleganckimi pa- 
nami. Ileż razy w marzeniach grała jej orkiestra 
balowa do snu. Ileż razy usypiała w chwili, gdy 
zbliżał się do niej Śliczny brunet we fraku, pro- 
sząc do tańca, a ona objęła go ramieniem, upo- 
jona rozkoszą. Zapominała przez chwilę, że ma- 
rzenie to w żadnym razie urzeczywistnićby się nie 
mogło, gdyż nawet tańczyć nie umiała. 

Wszystkie rozkosze życia, wszystko, co je 
uprzyjemnia i urozmaica, rozamiała jednak do- 
kładnie. Wiedziała, jak wiele pozbawił ją przy- 
padek, usadawiając na jej plecach niedające się 
usunąć wzniesienie. á 7 

Przenikliwy jej umysł postawił przed nią 
sytuację we właściwem świetle, Nie pozwoliła 
unieść Bię obłudzie przed samą sobą. Rp" 

Nie ndawała Świętoszki, brzydzącej 810 grze- 
sznemi uciechami, 

Niejednokrotnie mówiła do Heleny : © 

— Gdybym była tak piękną, jak pani, umia- 
łabym doprowadzać mężczyzn do szaleństwa. 

Z zadziwieniem słuchała szczerych jej skarg 
na zabijające nady. , 

— Pani się nudzisz? z takiemi oczami? 
z taką figurą P Jesteś pani bardzo niepraktyczną. 

Nie dopowiedziała swojej myśli. Miała He- 
lenę za bardzo głnpią. 

„.Być żoną ślnsarza, który cały tydzień cho- 
dzi brndny i w sobotę przynosi tyle pieniędzy, że 


chcąc za to zjeść jedną dobrą kolację, trzebaby 
dopożyczyć... niewielka to rozkosz. 

Walerja dziwiła się, że kobieta z tak wspa- 
niałą postawą, tak pięknym gorsem i ramionami, 
tak regularną twarzą i gładką cerą — taką zro- 
biła karjerę. 

Helena tłomaczyła się, że w warunkach jej 
życia trnduo było wyjść lepiej za mąż. Zresztą... 
Janek miał troche pieniędzy... 

Nie sprzeczała się jednak, gdy garbata dzie- 
wczyna z lekceważeniem mówiła o jej mężu. 


Miłość Janka jej nie wystarczała. Mogła 
mieć ta miłość swoje dobre strony, ale tylko — 
jako dodatek do czegoś jeszcze. 


A właśnie teraz wobec groźby Życia, jakie 
prowadzą żony kolegów jej męża, głupie i zapra- 
cowane kowałowe i ślusarzowe, oboje z mężem 
postanowili „oszczędzać.* 

Z początku myśl ta podobała się Helenie. 
Nazajutrz po ostatniej rozmowie z mężem urzą- 
dziła Jankowi obiad w doma. Miał herbatę i bułki 
z masłem. a 

Sama jadła, śmiejąc się. Po obiedzie wyli- 
czyła, iż dziś oszczędzili okrągłego pół rubla, za 
co kazała sobie podziękować, podając mu rękę do 
posałowania. i 

Wieczorem jednak była zupełnie bez humo- 
ru, czując się głodną. 

— Nie — mówiła — 
wcale zabawne. 

: Powrócili więo do obiadów w restauracji. 
Żyli, jak dawniej, wystrzegając się tylko zbytków. 
Mimo to Helena, w którą cyniczne teorje Wale- 
rji wsiąkały coraz głębiej, stawała się cierpką, 
twierdząc od czasn do czasn: 


z 


jednak to nie jest 


i Nie... ta oszczędność wkońcu zaczyna już 
mnie nażyć. 

Pewnego razu, gdy Janek powrócił z war- 
sztatu wieczorem, zastał u siebie Wacka, wesoło 
gawędzącego z Heleną. 

„ Na jego wejście oboje powstali, a Wacek 
wyciągnął rękę. 

Janek z wahaniem podał mn zabrudzeną od 
pracy rękę, temu paniczowi, ubranemu we frak, 
z miną teatralnego księcia. 


— Niedziela dnia 17. Czerwca 1888. 


Jak słychać, senat franeuzki przed ferja- 
mi oświadczy się uroczyście przeciw wszelkim 
usiłowaniom rewizji konstytneji. 


Wiadomość o udzieleniu obywatelstwa wło- 
skiego Ludwikowi Koszutowi okazuje się myl- 
ną. Nie chodzi tu bowiem o Ludwika Koszuta, 
lecz o jego synów, żyjących w Neapolu. 


W sprawie irlandzko-watykańskiej 
nadchodzi nowa wersja. Mianewicie piszą z Rzy- 
mu do Germanii (główny ergan katolicki w Niem- 
czech), że biskapi irlandzey *Xq memorjale swoim 
do papieża przyjmują zasadpiszo wskazówki Wa- 
tykanu, ale oraz zaznaczają, że co do planu akcji 
wojennej nmotywowanie św. Officjnm nie odpo- 
wiada zupełnie dokładnie prawdziwemu położeniu 
rzeczy, i że z tego powodu, aby zapobiedz niepo- 
rozumieniu, potrzeba koniecznie bliższego wyja- 
śnienia. To wyjaśnienie dał jnż papież, ale po- 
wtórzy je jeszcze w wyraźniejszej formie. Arcy- 
biskup Walsh otrzyma brewe papieskie, skoro 
powróci tylko do Dublina. Obecnie przebywa on 
w Szwajcarji, aby poratować zagrożone zdrowie. 
Potwierdza się oraz, że papież wstawił się do rzą- 
du angielskiego, aby go nakłenić do złagodzenia 
ustawodawstwa w Irlandji, coby ułatwiło pracę 
nad uspokojeniem nmysłów i utorowało drogę do 
pokoju. 

„ _ W zajętej przez Anglię Birmie (w Ia- 
djach zagangesowych) wybuchło nanowo_ powsze- 
chne powstanie. Przeciw pokoleniom Tashów w 
górach przylegających do Chin zostanie urządzoną 
wielka uciążliwa wyprawa z nastaniem pory chło- 
dniejszej. Powstańcy napadają codziennie i palą 
osady przychylne Anglikom i mordują urzędników. 
Niemniejszy kłopot sprawia rządowi Sikkim. 
Tybet zajął otwarcie stanowisko wojenne w celu 
odebrania Sikkim ; wojsko angielskie wśród pory 
deszczowej obozuje w namiotach. Znaczne posiłki 
muszą być posłane. 


Wiadomość, jakoby się rząd rumuń ski 
zdecydował do zaprowadzenia w armii broni 
małego kalibru, jest przedwczesną. Rząd n- 
wała za główne swe zadanie, przyciszyć namię- 
tności i przeprowadzić wybory bez wywierania na 
nie jakiegokolwiek nacisku; resztę pozostawia 
przyszłości. 


„ ZBelgradn donoszą do Polit. Corr.: Wie- 
Ści, szerzene przez dzienniki rosyjskie i francu- 
skie, jakoby położenie Serbii było tak pod: wzglę- 
dem politycznym jak i finansowym bardzo smu- 
tne, są tendencyjne, i u mają żadnej podsta- 
wy. W Serbii panuje spokój i porządek, a ed cza- 
gu, jak rządy Chrystycza zaprowadziły większy 
ład w poborze podatków, kasy skarbowe wypeł- 
niają się w sposób wystarczający na bieżące po- 
trzeby. Rząd nie zamierza nawet rozwiązać skup- 
czyny, więc sprawa nowych wyborów nie stoi na 
porządku dziennym. Podatki wpływają regularnie, 
kasy rządowe posiadają dostateczne fundusze do 
płacenia kuponów lipcowych. Co do kredytu, ja- 
kiego obecnie używa w Świecie Serbia, wystar 
czyć może fakt, że ministrowi finansów Władano- 
wi Dżordżewiczowi w sprawie pożyczki, nchwalo- 
nej jeszcze przez radykalną skupczynę, jnż trzy 
konsorcja finansowe wniosły oferty. 

„  Ristiez i Gruicz mieli posłuchanie u króla 
Milana, co dało powód do rozmaitych senzacyj- 
nych pogłosek. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu: Przybyły 
z Sofii urzędnik pewnego konsułatu przedstawia jak 
następuje sprawę Popowa: „Książę darował 
wojsku 300 koni, które zakupił w Węgrzech jego 
sekretarz major Laba, Gdy oficerowie oglądający 
chwalili wspaniały dar, Popow jeden oświadczył, 
że to sprawa dziwna, bo komie są tak liche, że 
chyba do emnibusów zdatne. Stambułow i Mut- 
kurow postanowili za to Popowa ukarać, zwła- 


Teatralny książe wszakże 
siebie robotnika, ubranego w bluzę, Świecącą się 
od fabrycznego brudu, i serdecznie go ucałował. 

Miał on wyborne serce pod tą swoją sztu- 
czną politurą, jakiej nabrał wskatku ciągłego 
siedzenia w teatrze i przejmowania się sztucznem 
Życiem utworów dramatycznych. 

Janek wzbraniał się trochę, 

— Ależ powalasz się... jestem brudny. 

— Ja nie patrzę na pozory, ja cenię czystą 
duszę. Co ża przyjemność uścisnąć taką rękę, 
twardą i brudną od pracy... Zapewne masz mi za 
złe, żem cię wcześniej nie odwiedził... Ale ja ci 
się wytłómaczę z tego... Miałem swoje powody, 
które sam uznasz... Tyle zajęć spadło na mnie, 
iż dziwię się, Że mi głowa dotąd nie pękła... 

Helena, widząc, że zanosi się na długie opo- 
wiadanie, przypomniała : 

— Ale bo się spóźnimy. 

Janek zdziwił się, gdzie to mają się spóźnić. 
Wacław pośpieszył mn wytłomaczyć. 

— Widzisz, wprawdzie niewypada dłużej 
nad pół godziny siedzieć z pierwszą wizytą, ale 
zaczekałem na ciebie. Jesteśmy przecież kuzyna- 
mi... Przytem mam nadzieję, że mi nie odmówisz 
pójść ze mną do teatru. Bilety mam już. Zona 
twoja zgodziła BİQ... 

— Czy tylko zdążymy ? i 

— To też Śpiesz się — wtrąciła Helena — 
woda czeka na ciebie. 

Janek chciał odejść, ale Wacław zatrzymał 
go za bluzę, 

— Zobaczysz, jż nie będziesz żałował. 
„Hamlet“ Szekspira | Coś kolosałnego, zobaczysz. 
Słów braknie, aby pochwalić ten arcyutwór... 

|." Zdążyli jednak przybyć do teatru przed pod- 
niesieniem zasłony. ra 

Helena niebardzo bawiła się sztuką. Było 
to dla niej za bardzo smutne. Nie odzywała się 
jednak ze zdaniem swojem głośno, widząc entu- 
zjazm na twarzy swego sąsiada. 

Ten chłopiec, który zapominał o wszystkiem, 
patrząc na scenę, bawił ją więcej, niż przedsta- 


wienie. 


RODOWA 


przyciągnął doj 


Rok XXVII. 


szcza Mutkurow dawno czekał po temu sposobno- 
Sci, gdyż widział zawsze w Popowie rywala do 
teki wojny, do której sam nie ma zdołności. Wy- 


larności, pochodzące z czasów rozruchów w Buł- 
garji. Nie znaleziono żadnej defraudacji, którejby 
się sam Popow dopuścił, jedynie to, że w owych 
czasach nie kontrolował rachunków swoich pod- 
władnych. Nie wykryto nie uwłaczającego osobi- 
stemu honorowi Popowa, ostatecznie zaś po zesta- 
wieniu rachunków okazał się nieusprawiedliwiony 
brak zaledwo 7000 fr. Proces był zatem czysto 
polityczny. Stambułow w pierwszem rozdrażnieniu 
untósł się i potem jaż nie mógł się cofnąć. Ksią- 
żę jest w pełożeniu bardzo trndnem, gdyż chce 
ocalić Popowa, a lęka się, że dla osobistej miena- 
wiści odstąpić go mogą Stambułow i Matkurow 
ze swoimi zwolennikami. Z drugiej strony znowu 
całe wojsko obstaje za Popowem. Ta sprawa może 
mieć najdonioślejsze skutki“. 

Organ Stambułowa Swoboda wywodzi, że 
książę nie ma prawa odmawiać potwierdzenia wy- 
roku, który zapadł prawidłowo, jeżeli nie chce. 
podawać w wątpliwość uczeiwości sądów. Ale ksią- 
żę ma prawe łaski i korzystając z niego może 
skazanego nłaskawić później, skoro kompetentny 
minister przedłoży mn odpowiedni wniosek. Dałej 
wyprowadza Swoboda z konstytucji bułgarskiej 
nawet wniosek, że książę gdyby dał ministrom 
dymisję dla tego, że nie zgadzają się na nłaska- 
wienie Popowa, popełniłby zamach stanu, co 
równałoby się zbrodni parlamentarnej, gdyż tylko 
sobranie ma prawo wyrazić ministrom wotnm nie- 
ufności. 

Przeciw tym wywodom Swobody wykazują 
natomiast, że w sprawie Popowa wszystko od wo- 
li księcia zależy; że może on weding własnego 
zdania wyrok odmienić albo zatwierdzić, a nawet 
nowy sąd ustanowić, jeżeli w procesie zaszły nie- 
prawidłowości. 


Z Konstantynopola donoszą: Przybyła 
tu deputacja Bułgarów z Albanii ze skargami 
na rabnnki, mordy i podpalania ze strony Albań- 
e:yków i na podjndzanie greckich księży. Porta 
wyznaczyła komisję dla zrewidowania klasztorów 
na górze Athos, gdyż odbiera ciągle doniesie- 
nia, że przybywają tam setkami niby pielgrzymi, 
wszyscy uzbrojeni, młodzi, mówiący kilkoma ję- 
zykami. Doniesienia twierdzą, że są to Żołnierze 
i studenci rosyjscy. 


Upadek Nubara baszy w Egipcie, spro- 
wadzony połączonemi zabiegami Francji i Turcji, 
podziałał niemile na sfery angielskie, które sku- 
tkiem tego domagają się teraz od Turcji odwoła- 
nia Machtara baszy, który się głównie do wywo- 
łania przesilenia ministerjalnego w Egipcie przy- 
czynił. Muchtar basza przysłał do Konstantynopo- 
ła adjutanta z memerjałem względem porozumie- 
nia się z Anglią i przyspieszenia ewakuacji, gdyż 
inaczej władza i znaczenie sułtana w Egipcie zu- 
pełnie upadną. 
CoO 


Lwów d. 16. czerwca. 


Po ciężkich bardzo cierpieniach, wcze- 
niej niż się spodziewano, zakończył dni swo- 
je Frydryk III. Z nim razem schodzą do 
grobu nadzieje, które przywiązywali Niemcy 
do wolnomyślnego monarchy. Hasło walki z 
żelaznym systemem Bismarka, z barbarzyń- 
ską, na bagnetach opartą zasadą „siły przed 
prawem* — straciło najpotężniejszego orędo- 
wnika. Tak przynajmniej należy sądzić po 
tych aktach rządzenia, któremi Frydryk HI. 
zaznaczył swe trzymiesięczne panowanie. Za- 
ledwie trzynaście tygodni zasiadał on na tro- 
nie i od pierwszej chwili swych rządów wal- 


jego podczas antraktów, frazesów, wyczytanych w 
pismach i zapamiętanych dosłownie. 


Ładnowski| co? To Hamlet. On nie gra, on 
Żyje na scenie. On jest Hamletem. 


Po teatrze zaprosił ich do cukierni, poczem 
odprowadził aż do rogu Chmielnej. 

Na pożegnanie rzekł do Janka: 

— A jednak — prawda, jaki to szczytny 
zawód być aktorem? Gdybym to ja mógł nim być. 

Westchnął. 

— Czyż nie możesz? — zapytał Janek. 

— Owszem... tylko widzisz... ojciec się sprze- 
ciwia. 

Helena uśmiechnęła się. Wydała się jej dzi- 
wną ta wzmianka, obniżająca bohatera do roli 
smarkacza. 

— Jakże podoba ci się Wacław ? — zapytał 
Janek Heleny, gdy kuzyn jego oddalił się. 

— Owszem, elegancki chłopiec i miły. Tyl- 
ko taki zabawny ! 

Nazajutrz wieczorem zaszedł do Janków 
Wolski, zawsze z szykiem i wdziękiem ubrany. 
Chociaż nie był już kolegą Janka, otrzymał bo- 
wiem posadę biurową. odwiedzał go czasami, 

Poproszono i Walerję na herbatę. W stoło- 
wym pokoiku zrobiło się niezwykle gwarno. 

Około dziewiątej niespodziewanie zupełnie 
ukazał się Wacław. 

..Właśnie wypadło mu ¿noasso w tych stro- 
nach... na komorze... Wstąpił więc po drodze... 

Poproszono go do kolacji, Bkładającej Bię z 
herbaty, bułek, wędlin. Był trochę zaambaraBowa- 
nym z początku, ale niebawem odzyskał dobry 
humor w wesołem gronie, które bawił gadatliwy 
i roztrzepany Wolski. 

Walerja przyznała, że bardzo dobrze Zrobił, 
rzucając warsztaty, i że nie jest jnż rzemieślni- 
kiem. Urzędnik, choćby najmniejszy, jest jnż co 
innego. I brzmi to znpełnie inaczej. Helena po- 
twierdziła jej słowa, dodając wkońcn życzenie : 

— (łdybyś i ty, Janku, mógł tak zrobić. 

Ale Wolski mówił, że nie bardzo jest zado- 
wolenym z obecnego stanowiska. Dopóty się nie 
nspokoi, póki nie zostanie malarzem. 


Z lekkiem zdziwieniem słuchała m 


toczono zatem proces na podstawie aktów, które 
dawno były już załatwione. Wyszukano nierega- 
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czył bezustannie z dławiącą go chorobą — a 
przecież nietylko manifestem, wydanym przy 
objęciu tronu, lecz także faktami, między 
któremi dymisja Puttkamera aż nadto jest 
wyraźną, dał do zrozumienia, że nie zgadza 
się z tą militarną brutalnością, wśród której 
dzieje nowych Niemiec się rozwijają. Upra- 
wnia to do przypuszczenia, że gdyby zmarły 
cesarz powrócił był do zdrowia i żył dłużej, 
byłyby się w gruzy rozsypały Żelazue okowy, 
któremi Bismark spętał tak idealny niegdyś 
naród niemiecki. Lecz z krwią i z żelazem 
Bismarka sprzymierzyła się śmierć — i ona 
to odnosi napowrót zwycięstwo nad wolno- 
myślnemi zapędami zgasłego cesarza. 


O ile wolność nie chce się opierać na 
działach i bagnetach, o tyle — i może prze- 
sadnie — widziano w Frydryku III rękojmię 
pokoju europejskiego. Nawet gdyby zmarły 
cósarz nie był ulegał śmiertelnej już w swym 
zarodku chorobie — gdyby był całą swą siłę 
woli rzncił na wagę losów europejskich — 
trudno przypuścić, aby zdołał był doprowadzić 
uzbrojone dziś od stóp do głów mocarstwa 
do dobrowolnego wyrzeczenia się swej milj- 
tarnej potęgi, do takiego zagodzenia istnie- 


|jących sprzeczności politycznych, któreby u- 


czyniło bezpotrzebnem wydobywanie miecza z 
pochwy. Nagromadzona obecnie ilość wybu- 
chowego materjału w polityce europejskiej 
jest już tak wielką, Że pociąga za sobą mi- 
mowoli i najbardziej pokojowo usposobionych 
ludzi — stan rzeczy stał się już tak nie- 
Znośnym, że nawet ci, co mdleją ha widok 
krwi, woleliby już tę krew przelać, niżeli żyć 
dalej w warunkach gubiącego wszystko zbroj- 
négo pokoju — zapewne więc i Frydryk IH., 
mimo swej miłości pokoju, byłby został nie- 
wątpliwie siłą wyższych od niego faktów 


-wciągniętym w akcję, w której nagromadzo- 


qe kontrasty polityki europejskiej mają się 
stanowczo wyrównać. Nie można zatem twier- 
dzić racjonalnie, że ze Śmiercią Frydryka 
Il. zgasła ostatnia podpora utrzymania 
pokoju. 

Lecz z równie silną logiką nie należy 
także oddawać się trwodze, że zmiana: tronu 
w Niemczech, a zwłaszcza objęcie rządów 
przez młodego Wilhelma, są hasłem do woj- 
ny. Zewsząd wprawdzie przypisują Wilhelmo- 
wi większą żądzę sławy i czynów wojennych 
niż ojcu, wielką popędliwość, zupełne przy- 
chylanie się do polityki militarnych zdeby- 
czy i militarnego utrwalenia potęgi Niemiec. 
Wszystko to podnosi niewątpliwie zapalność 
sytuacji, nie czyni jej jednak tak bezwzglę- 
dnie wojenną, ażeby utrzymanie pokoju na 
podstawach dotychczasowych nie było nadal 
możliwem. Właśnie młodość Wilhelma i jego 
uległość prądom, reprezentowanym przez 
ks. Bismarka, stanowi rękojmię, że nowy ce- 
sarz Niemiec nie rzuci się lekkomyślnie w 
awanturę wojenną, i że pierwszych chwil 
swego panonania nie zechce oddawać na 
szanse walki, któraby co do zwycięzkiego 
skutku swego miała być cheć cokolwiek wą- 
tpliwą. Nietylko więc niezbędne rozglądnięcie 
się w warunkach panowania, utrwalenie wła- 
dzy, zachwianej nieco przeciwnemi prądami 
politycznemi zmarłego ojca — lecz sama cią- 


Milczący dotąd Wacław wtrącił z namasz- 
czeniem : 

— O, bo sztuka — to kolosalna rzecz. 

Towarzystwo rozeszło się już po jedenastej, 
bardzo wesoło zabawiwszy Bię pogawędką przy buł- 
kach i herbacie. 

Na drngi dzień Walerja rzekła do Hełeny: 

— (zy wiesz pani, że ci dwaj dla pani tn 
przychodzą 

Helena uśmiechnęła się. 

— Być może. 

Przyszło jej to na myśl odrazu. Nie załatwia 
się bowiem interesów pieniężnych o dziewiątej wie- 
czorem. Ale niezbyt jest zabawny ze Bwoją na- 
dętą miną ten kuzynek, ażeby miała o kokieto- 
wać! Nie może o nim inaczej myśleć, jak o ku- 
zynie. Ten drugi bardzo przystojny młedzieniec... 
Tak... ten prędzej, tylko że niezręczny. Nie przyj- 
dzie nigdy w nieobecności Janka. 

Myślała o tem lekko, jak e zabawce. 

Nieraz jnż wszakże słyszała wyznania milo- 
sne, jeszcze gdy była u ciotki Radoszewskiej. Umi- 
zgali się do niej stołownicy; niejedną przyjemną 
godzinkę spędziła przy oknie za firanką, gdzie 
Janek po raz pierwszy wyszeptał wzruszony: 
Paano Heleno! 

Ale było to co innego wtedy. 

Wtedy... nią się bawiono. Widocznem było, 
że tylko ten cichy i milczący chłopiec, który z0- 
stał jej mężem, myślał o niej serjo. 

Dziś dojrzała znacznie, i gust jej wydelika- 
tniał, Nie pojmowała, jak mogli się jej podobać 
ci ordynarni ludzie, wśród których Janek i Wolski 
byli wzorem dobrego wychowania i przyzwoitego 
ułożenia. 

Wolski zwłaszcza ją ujął swoją fantazją ar- 
tystyczną i starannością w ubraniu. Nic więcej 
jednak nad to. Myślała o nim przez próżność ła- 
dnej kobiety. 

Nie rozumiała jeszcze życia tak, jak Wale- 
rja, widząca w mężczyźnie nie zabawkę, dającą 
się zdobyć uprzejmem spojrzeniem pięknych oczu, 
lecz niewolnika, którego się u nóg trzyma, okieł- 
zanego siłą draźnionych namiętności. 


(C. d. n..) 
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głość polityki, której mistrz długoletni jest 
w tym wypadku i uznanym przez nowego 
monarchę mistrzem — wymagają na razie 
utrzymania pokoju wszelkiemi, a ks. Bismar- 
kowi bardzo dobrze znanemi Środkami. Jest 
więc niewątpliwem, że o ile wstąpienie na 
tron młodego i zdrowego monarchy daje rę- 
kojmię większej stanowczości w polityce Nie- 
miec, 0 tyle stanowczość ta zużytkowaną bę- 
dzie w pierwszym rzędzie do wzmocnienia 
przymierza środkowoeuropejskiego i dalszego 
na tej podstawie działania, Może w stosun- 
kach polityki wewnętrznej, względem podko- 
panego i tak parlamentaryzmu niemieckiego 
nastąpi prąd bardziej reakcyjny — lecz w 
polityce zewnętrznej utrzymać się musi nowa 
podstawa równowagi europejskiej, której prze- 
ważnym twórcą jest właśnie sam kanclerz 
niemiecki. 

e I jakiż jest wynik wszystkich tych 
uwag ? 

Oto nie mamy podstawy twierdzić, ażeby 
już dziś, przez samą zmianę tronu w Niemczech, 
miała być sytuacja polityczna zmienioną, 
trudno nam też przypuścić, ażeby niebezpie- 
czeństwo zawikłań wojennych już na ten rok 
miało się stać groźniejszem. To jednak pewna, 
że stosunki polityczne w Niemczech pod pa- 
nowaniem Wilhelma muszą się wkrótce bar- 
dziej ustalić, niż to było pod rządami Fry- 
dryka IlI., w takim razie zaś spodziewać się 
można rychlejszego rozwiązania bieżących za- 
wikłań europejskich, a ewentualnie i rychlej- 
szego starcia, gdyby bez niego rozwiązanie to 
obejść się nie mogło. 


Cesarz Frydryk III. 


Cesarz Frydryk III. (Frydryk Wilhelm 
Mikołaj Karol) syń króla pruskiego i cesarza nie- 
mieckiego Wilhelma I. i Augusty, księżniczki 
sasko-weimarskiej, umarł wczoraj o godz. 11. mi- 
nnt 15 przed południem w Pałacu Fridrichskron 
w Poczdamie, w tym samym pałacu, gdzie się 
urodził d. 18. października 1831 w rocznicę bitwy 
pod Lipskiem. 

Jak wszyscy Hohenzollernowie, wychowany 
po wojskowemu, oddał się wojskowej, służbie nie 
zostawiając wszakże odłogiem innych stron życia. 
Nauczyciele, do rzędu których należał także sławny 
Ernest Curtius, dali mu gruntowne wykształcenie 
1 zaszozepili w nim zamiłowanie do wiedzy i sztu- 
ki. Wstąpiwszy r. 1849 do słnżby w I. gwardyj- 
skim pułku piechoty, uczęszczał równocześnie na 
uniwersytet w Bonn. Oddawał się tam szczególnie 
nanee historji i pracował bardzo sumiennie, w uzna- 
niu czego uniwersytet królewski nadał mu dyplom 
doktora filozofii honoris causa. Cesarz Frydryk 
był rektorem tego uniwersytetu, jak również uni- 
wersytetów w Królewcu i Oksfordzie. 

W r. 1856 poślubił księżniczkę angielską, 
Wiktorję, a w następnym roku otrzymał pierwsze 
wyższe stanowisko wojskowe, mianowicie godność 
komendanta dywizji gwardyjskiej. 

W r. 1861 po wstąpieniu na tron pruski ojca 
swego Wilhelma, etrzymał tytuł następcy tronu. 

Już w r. 1860 zamianowany został jenerał- 
porucznikiem, a w kampanii dnńskiej (1864) miał 
pod awem dowództwem 2gi korpus armii. 

Mianowany następnie jenerałem  viechoty, 
otrzymał w wojnie przeciw Austrji w r. 1866 do- 
wództwo Śgiej armii i odniósł zwycięstwo pod Na- 
chodem, Skalicami i Sadową. 

Przy sposobności otwarcia kanału Snezkiego, 
odbył podróż do Egiptu i Palestyny, opisaną prze- 
zeń w „Mojej podróży na Wschód* r. 1869. 

W chwili wybuchu wojny francusko-niemie- 
ckiej, poruczono mu, już jako następcy tronu pru- 
skiego, główną komendę nad 3cią armią, tj. nad 
wojskami poładniowo-niemieckiemi. Jako szef je- 
neralnego sztabu był mu przydany do boku jene- 
rał v. Blumenthal. D. 27. lipca opnścił ks. Fry- 
dryk Berlin i udał się na wskazane mu stanowi- 
sko. Przed jego oczyma odniosła 3. armia d. 4. 
sierpnia Świetne zwycięstwo pod Weissenburgiem, 
a 6. sierpnia pobiła Mac-Mahona na głowę w pa- 
miętnej bitwie pod Wórth. D. 16. sierpnia podą- 
Żył ks. Frydryk na czele wojsk swych do Nancy. 
Po zajęciu Metzu, zajął linię Commercy, Bar-le- 
Due, Poin du Jour i Vitry, aby wspólnie z armią 
maaseńską przeszkodzić połączeniu się Bazaine'a 
z Mac-Mahonem i powstrzymać ich od cofnięcia 
się pod Paryż. D. 1. września zadał nieprzyjacie- 
lowi wspólnie z saskim następcą tronu cios Śmier- 
telny pod Sedanem. Pod Paryżem walczył w dniu, 
w którym ukończono osaczenie nadsekwańskiej 
stolicy, pobił Francuzów pod Villenenve i Mon- 
tronge, a następnie zajął z swą armią linie Bou- 

ival-Sóvres-Meudon-Bourg-l Hay-Chevilly, Thiais- 

hoisy-le Roi-Bonneul. Wspólnie z księciem Fry- 
drykiem Karolem miał główną kwaterę w Wer- 
salu i tam też w d. 28. października otrzymał 
nominację na feldmarszałka, której to godności 
wedle starego zwyczaju familijnego nie udzielano 
nigdy przedtem książętom krwi. Z chwilą gdy 
król pruski na skroń osiwiałą włożył koronę ce- 
Sarza niemieckiego, został ks. Frydryk „następcą 
tronu niemieckiego państwa* i „Jego cesarską 
wysokością”. Dnia 7. marca 1871 opuścił Wersal, 
a gdy 20. tegoż miesiąca stanął w Berlinie, zastał 
tam mianowanie na kawalera wielkiego krzyża or- 
deru żelaznej korony. Następnie został inspekto- 
rem jeneralnym wojska niemieckiego. 

Przy rozmaitych sposobnościach występywał 
jako reprezentant cesarstwa. W roku 1873 obe- 
cnym był na wystawie wiedeńskiej; w tymże rokn 
bawił w gościnie u Oskara II. w Sztokholmie i 
odwidził duńskiego króla w Fredensborgu. W ro- 
ku 1875 udał się Frydryk Wilhelm do Neapolu, 
a w roku 1878 do Rzymu na pogrzeb Wiktora 
Emanuela. 

W czerwcu r. 1878, gdy cesarz Wilhelm 
skutkiem zamachu Nobilinga wypuścił na czas 
krótki berło rządów z swej ręki, zastępował go 
ks. Frydryk. W r. 1881 był na pogrzebie Ale- 
ksandra III. w Petersburgu. 

W ostatnich dwóch latach usuwał się coraz 
bardziej od spraw publicznych z powodu choroby, 
która nagle podkopała jego organizm. Na troa 


niemiecki wstąpił 9. marca br. w chwili, gdy 
nienlecaalna jego choroba takie zrobiła postępy, 
iż przez czas jakiś ważyła się szala czy ojciec 


przeżyje syna, czy syn ojca. 

Cesarz Frydryk pozostawił trzech synów: 
Frydryka Wilhelma, następcę tronu, Henryka i 
Waldemara, i cztery córki: Charlottę, Wiktorję, 
Zofię i Małgorzatę, 


Obecny cesarz Niemiec Wilhelm II. (Fry- 
dryk, Wilhelm, Wiktor, Albert) urodził się d. 27. 
stycznia 1859 roku. Cywilnym jego guwernerem 
był profesor Hinzpeter, wojskowym jenerał-major 
Stolberg. Po konfirmaeji (1874) uczęszczał ke. 
Wilhelm przez trzy lata do gimnazjnm w Kassel, 
gdzie złożył egzamin dojrzałości (1877). Następnie 
wstąpił do pierwszego pułku pieszego gwardji, a 
zarazam udzielali mu nauczyciele poczdamskiej 
szkoły wojskowej wiadomości wojskowych. 

Ks. Wilhelm ożeniony dnia 27. lutego 1881 
z Augustą Wiktorją, córką ks, Frydryka Szlezwig- 
Holsztyńskiego (urodz. d. 22. października 1858), 
jest ojcem czterech synów: 1) Frydryka Wilhel- 
ma (ur. 6. maja 1882), 2) Wilhelma Frydryka 
(ur. 7. lipca 1883), 3) Adalberta Ferdynanda (ur. 
14. lipca 1884) i 4) Augusta Wilhelma (ur. 29. 
stycznia 1887). 

Najstarszy z nich Frydryk Wilhelm Wiktor 
August Ernest, przyszły dziedzic tronu niemie- 
ckiego, liczy obecnie lat sześć. 


Z delegacyj wspólnych. 


Treść głównych wywodów, złożonych przez 
hr. Kalnokiego na posiedzeniu komisji woj- 
skowej delegacji węgierskiej z d. 14. bm., o któ- 
rych już podaliśmy krótką wiadomość, jest nastę- 
pująca : 

Najpierw podziękował on za pełne zaufania 
słowa o kierownictwie polityki zagranieznej, tu- 
dzież za wstrzemięźliwość, jaką zachowano przy 
rozbiorze kwestyj specjalnych. Przedstawił sytua- 
cję zagraniczną podnosząc, że w ostatnich miesią- 
cach nie nie zaszło na Wschodzie, coby mo- 
gło wywołać stałą zmianę tamtejszego położenia, 
„mianowicie nic nie okazało się, coby nas mogło 
naglić do uczynienia czegoś, coby nie leżało w sy- 
tuacji i nie znalazło wszechstronnej zgody i po- 
parcia tych czynników, z któremi, o ile możności, 
we wszystkich kwestjach, mianowicie we wscho- 
dniej zgodnie i wspólnie działać pragniemy*. (Te 
wyrazy wywołały domysł, że hr. K. uważa poro- 
zumienie z Rosją za możliwe; p. r.). 

Panuje powszechne uczacie, że naprężenie 
położenia europejskiego zwolniało. Uspokojenie to 
odpowiada Życzeniom wszystkich, lecz z drugiej 
strony Bie można nie uznać faktu, że z przyczyn, 
które podczas ostatniej zimy i wczesnej wiosny 
obawy o pokój świata podsycały, żadna dotąd nie 
znikła. 

Co do Bułgarji, jest oma wobee sytuacji 
politycznej wogóle tylko względnie ważnym dla 
nas czynnikiem, stanowezo jednak ważniejszym 
niż dla większej części mocarstw europejskich. 
Jeżeli w monarchii pewne obawy 6 pokojowy roz- 
wój przyszłości istnieją, nie należy szukać źródła 
ich tylko w położeniu półwyspu Bałkańskiego, lecz 
w ogólnem położeniu europejskiem i stosunkach 
potęgi państw pojedyńczych, w głęboko idących 
różnicach zapatrywań nie tyle gabinetów, jak lu- 
dności; w przeciwieństwach nad tem, co należy 
zatrzymać, a co zburzyć. 

W flnktuacji widoków i uczuć, które się 
chwilowo wygładzają, lecz znów nagle wrócić mo- 
gą w burzliwe prady, musi Kalnoky z stosunka- 
mi temi się liczyć I mieć je zawsze na oku obok 
faz kwestji wschodniej. Jeżeli stwierdzonem zo- 
stałą, że w ostatnich miesiącach żadna ważna 
zmiana w położeniu politycznem nie zaszła, odno- 
siło się to także do tego ogólnego położenia. Je- 
steśmy może teraz w fazie względnego i znaczne- 
go uspokojenia w porównaniu z położeniem na 
początku roku. Minister nie chciałby byuajmniej 
tego pokoju spłoszyć i osłabić nadziei, że się mo- 
łe powieść, iż pewność pokoju na przyszłość da 
się oprzeć ma bardziej ubezpieczonej podstawie. 
Z drugiej strony jest obowiązkiem jego wskazać, 
że również możliwem jest, iż niepewność ta, na 
którą od lat cierpimy, dłużej potrwa. Ta świado- 
mość narzuca właśnie potrzebę, że państwa, które 
dla zapewnienia swojej potęgi mocarstwowej i po- 
kojn zmuszone 84 wzmacniać swoją siłę obronną, 
nie mogą się na tem ograniczyć, aby za każdym 
naciskiem chwilowego alarmu  przemijających 
chwytały się środków ostrożności, lecz muszą ba- 
czyć na to, aby organicznie siłę swą udoskonalić, 
iżby módz spokojnie każdej ewentnalności, nawet 
niespodziewanej spojrzeć w Oczy. 

Stan taki jest jednakowoż zawsze lepszy niż 
wojną. Wzmiankę o przymierzu z Niemcami, 
uczynioną w sprawozdaniu komisji, przyjmuje mi- 
nister z największem zadowoleniem i wdaięczno- 
ścią. „Nikt nie wątpi, iż przymierze masze z Niem- 
cami jest uważane przez wszystkie ludy naszej 
monarchii jako rękojmia pokoju i jako pożyteczny 
i pełen błogosławieństwa akt polityczny ostatnich 
czasów. Nie przypominam sobie, aby tajemnie za- 
warty akt państwowy, ogłoszony w ten sposób, 
jak nasze przymierze z Niemcami, był powitany 
kiedy z takiem wszechstronnem uznaniem. Jest to 
oraz zupełnym dowodem, iż przymierze to polega 
na uczciwości i otwartości, i że spoczywa na wła- 
Ściwej podstawie utrzymania pokoju i dobrobytu 
państwowego dla obu stron*. 

Minister zgadza się w zupełności z Cserna- 
tonym, który wskazał na ważność przymierza z 
Włochami, jako uzupełnienie przy- 
mierza z Niemcami. Szczególnie dla nas, 
którzy mamy zwracać baczność na interesa na Po- 
łudnin i na Wschodzie, nad morzem Śródziemnem 
i w Orjencie, a więc równolegle z Włocha- 
mi, ma ten przyjacielski stosunek wielkie znacze- 
nie, pomijając już tę okoliczność, iż tenże przy- 
wraca stosunki sympatji i wzajemności z państwem 
sąsiedniem, że zawiera w sobie nietylko zapewnie- 
nie wzajemnego i zupełnego bezpieczeństwa, lecz 
także obronę równych celów i interesów. Minister 
wyraża swe zadowolenie z powodu zawartego z 
Włochami traktatu handlowego, który z pewnością 
przyczyni się także do wzmocnienia węzłów przy- 
jaźni między oboma państwami. Szczególna zasłu - 
ga tego pomyślnego rezultatu należy się Crispie- 
mu, który umiał z wielką energią i z jasnom zro- 
zumieniem nadać kieruuek włoskiej polityce i 
takowy ożywić. 

Minister zgadza się z uwagą, iż interesa 
monarchii w kwestji orjentalnej są identyczne 
z interesami ludów bałkańskich, a chciałby 
uzupełnić tę uwagę w tym kierunku, iż interesa 
te są również interesami europejskiemi, co ozna- 
cza istotne wzmocnienie dla naszej postawy w tym 
kierunku. Według szczagółowego przedstawienia 
naszych celów na Wschodzie są one takie, jak 
cele największej części europejskich gabinetów. 
(ele te nasze powitano z wielką sympatją w An- 
glii, która w kwestji tej ważną odgrywa rolę i 
której polityczny kierunek w zupełności się zga- 
dza z kierunkiem przez nas określonym. 

Po odpowiedzi ministra na poszezególne za- 
pytania kilku delegatów względem kolei wscho- 
dnich i urządzenia konsulatn między Saloniką a 
Uoskib, postanawia komisja jednogłośnie wyrazić 
ministrowi spraw zagranicznych swe uznanie i 
aprobatę. 


Komisja wojskowa delegacji węgierskiej przy- 
jęła wczoraj po dłuższej rozprawie szczegółowej 
cały preliminarz wydatków wspólnych. 

Delegatom zaprezentowano żołnierza od pie- 
choty w nowym rynsztunku, który ma być lżej- 
szym i praktyczniejszym od dotychczasowego. Tym 
Mi Bf ię wyrówna się ciężar nabojów nowego ka- 
rabinu. 


Pogrzeb Władysława hr. Badeniego. 


Miasteczko Busk, było wczoraj Świadkiem 
niezwykłego pogrzebn, be tam w grobie rodzin- 
nym złożono zwłoki Władysława Badeniego. Dla 
oddania ostatniej usługi zmarłemu obok licznej 
rodziny, stawił się prawie cały nasz Świat poli- 
tyczny, i reprezentacje lieznych miast, Rad powia- 
towych, oraz wybitniejszych instytucyj finansowych 
i kolejowych. Nastrój też był wielce poważny, bo 
wszyscy czuli, że składają do grobu zwłoki czło- 
wieka zasłużonego, że żegnają na wieki męża do- 
brego eerca, talentu administracyjnego i rozumu 
politycznego, tego tak rzadkiego u nas daru boże- 
go. Czuli też wszyscy, że w Władysławie Bade- 
aim zstąpił do grobu znowu jeden z tej starszej 
generacji patrjotów, na których w ciężkich chwi- 
lach kraj mógł polegać, których taktowi polityczne- 
mu i zdrowej radzie zawdzięcza niejedną zdobycz 
narodowo-polityczną. W krajach które mają swój 
byt polityczny, w których poczucie dumy niezale- 
żno-politycznej żywo pulsuje, pogrzeby ludzi poli- 
tycznych stają się aktem nadzwyczajnie nroczy- 
stym. Tem bardziej nam, którzy Żyjemy życiem 
pozagrobowem, należy spieszyć z czcią, hołdem i 
ze zbolałem sercem do grobu zasłużonych. 

Jeżeli gdzie, to u nas pogrzeby ludzi zasłu- 
Żonych powinny być uroczystością polityczną. Ita- 
ką uroczystością był wczorajszy pogrzeb hr. Wła- 
sława Badeniego, uroczystością poważną, harmo- 
nijną i wspaniałą, Z przemówień tylko nadgrobo- 
wych można było odezuć pewne zmęczenie, znu- 
żenie, a może i niedokrewność tych naszych lu- 
dzi politycznych, którzy mają być dziedzieami 
myśli politycznej starszej generacji. 

O godzinie 1Otej rano. przy współudzia- 
le licznego duchowieństwa i wielkim zjeździe ko- 
legów sejmowych, krewnych i przyjaciół zmar- 
łego, rozpoczęło się w kościele parafialnym w Bu- 
sku, nabożeństwo żałobne ; po ukończeniu którege 
wyruszył kondukt żałobny, prowadzony przez ks. 
arcybiskupa Morawskiego. 

Trumnę nieśli włościanie z Suchorowa, w 
powiecie jarosławskim, jako majątku rodzinnego 
śp. Władysława Badeniego. 

Za zwłokami postępowała rodzina, synewie i 
krewni, namiestnik p. Zaleski, posłowie, Wy- 
dział krajowy tm corpore, burmistrz miasta 
Lwowa Moehnaoki z deputacją Rady miejskiej, 
profesorowie uniwersytetu i politecbniki, obywa- 
telstwo okoliczne, oraz parotysięczny tłum wło- 
Ścian i mieszkańców Lwowa, Buska itd. 

Nadto obecne były deputacja rad powiato- 
wych: mościckiej, drohobyckiej, rzeszowskiej, 
stryjskiej, gródeckiej, przemyślańskiej, jarosław- 
skiej, brodzkiej, tarnopolskiej, bóbreckiej, złoczow- 
skiej, gorlickiej i in. z wieńoami. Reprezentacje 
miast Gródka, Jarosławiś, Drohobycza, Przemyślan, 
Podhajec, Brodów, Złoczewa itd. także z wieńeami. 

Imieniem kolei Karola Ludwika dyrektor 
ruchu p. Sladkowski z deputacją urzędników. 

Żałobny pochód rozpoczynała orkiestra „Har- 
monii“ lwowskiej. Z niesionych wieńców zauwa- 
żaliśmy między innemi : srebrny od Wydziału 
krajowego, jeneralnej dyrekcji kolei Karola Lu- 
dwika, wyższej szkoły rolniczej w Dnblanach, gal. 
banku hipotecznego, fundacji hr. Skarbka, oraz 
mnóstwo okazałych wieńców od rodziny i znajo- 
mych zmarłego. 

Podczas nabożeństwa żałobnego przemawiał 
grecko-katolicki proboszez miejscowy ks. Pietru- 
Szewicz, osobisty przyjaciel śp. hr. Władysława, 
przy wyjściu z kościoła w krótkich słowach prze- 
mówił ks. aroybiskup, zachęcając do naśladowania 
gorliwego chrześcianina. 

Przed kaplicą w parku, gdzie zwłoki zło- 
żone zestały do grobowea familijnego, zabrał głos 
p. Oktaw Pietruski. Skreślił pracowity żywot 
zmarłego, jege zdolności i niepospolite pożytki 
jakie odniósł kraj cały z tyeh zdolności i pracy. 
Zmarły, sam konserwatysta, umiał uszanować cu- 
dze przekonania, a chociaż szorstki pozorBie, rze- 
czywistą dobrocią serca zjednał sobie wielką 
sympatję w rozlicznych sferach. Kraj cały wdzię- 
czny mu jest za jego działalność i uczuwa żal 
głęboki po stracie tak dzielnego pracownika. 

Następnie imieniem młodszej obywatelskiej 
generacji przemówił Artur hr. Potocki, podnosząc 
rozumną i wytrwałą pracę zmarłego, który nie- 
zmiernie przyczynił się do ekonomiczego rozwoju 
kraju. W końcu zaznaczył hr. Potocki, że liczny 
współudział obywatelstwa w żałobnym orszaku, 
najlepiej świadczy o ogólnem uznaniu niespoży- 
tych zasług zmarłego dla kraju. 

Włościanin Fedor z Sucherewa, imieniem 
gminy swej przemawiając po rusku, wyraził żal 
serdeczny, jaki czują włościanie po stracie swego 
opiekuna i przyjaciela. 


Kronika miejscówa i zamiejscowa 
Lwów dmia 16. czerwca. 


* Dr. Celestyn Sztembarth objął obowiązki 
kierującego lekarza zdrojowego w Lubieniu. 

* Dr. Antoni Jaworowski, badacz fauny stu- 
dzien krakowskich, w przyszłym miesiącu przyjedzie 
do Lwowa w tymże samym celu, wezwany przez tu- 
tejszą radę miejską, ofiarującą mu zarazem bezpłatnie 
pracownię i służbę, oraz pewne wynagrodzenie. Dr. 
Jaworowski będzie miał podczas zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich we Lwowie odezyt: „O faunie stu- 
dni lwowskich.“ 

* Mianowania. Minister handlu zamianował in- 
żyniera, Jana Rudkowskiego, starszym inżynierem de- 
partamentu poczt i telegrafów we Lwowie. 

Rada szkolaa krajowa zamianowała tymczasewą 
młodszą nauczycielkę Aleksandrę Karolinę Telichow- 
ską, w Dolinie, stałą młodszą nauczycielką szkoły eta- 
towej pięcioklasowej w Dolinie. 

* Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnio- 
ne gr. kat. probostwo regiae collattonts w Petrance 
dolnej, z filią w Petrance górnej, ks. Symeonewi Ko- 
nopea, gr. kat. proboszczowi w Wołkowie. 

* Technicy Iwowsey i krakowscy pestano- 
wili urządzić w tym roku wspólną wycieczkę de Bo- 
rysławia. Wyjazd ma nastąpić 5 lipoa. 

* Z uniwersytetu. Pp. Bolesław Heyne, rodem 
ge Złoczowa, Michał Kos, rodem z Komarna, i Józef 
Prusak, rodem z Jasła, w Galicji, otrzymali na uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 

* Na posłuchaniu u cesarza w Budapeszcie 
był enegdaj p. Łukasiewicz. 


* Zmarli we Lwowie: Julian Skolimowski, ofi- 
cer b. wojsk polskich, odznaczony krzyżem „Virtuti 
militari“ w 75. r. życia; Kazimierz Maly, słuchacz 
medycyny, syn Śp. Karola Malyego, adwokata krajo- 
wego we Lwowie, w 19. r. życia; Stanisław Cieliń- 
ski, członek korporacji mosiężniczej, w 21. r. życia. 
Antoni Zamojski, urzędnik kolei Czerniowieckiej. 

W Warszawie zmarł radca stanu Hilchen, wie- 
loletni członek tamtejszego towarzystwa sztuk pię- 
knych i protektor sztuki, który zapisał 30.000 rs. 
na rzecz towarzystwa, uwarunkowany dożywociem. 

Hugo Kunkel, znany rolnik i obywatel ziemski, 
zmarł w Warszawie w 56. r. życia. Jako człowiek 
inicjatywy i wzorowy agronom, pozostawił w gubernii 
płockiej zaszczytne pe sobie wspomnienie. 

Heliodor Grot, wychowaniec wydziału matema- 
tycznego uniwersytetu warszawskiego, a następnie 
nauczyciel gimnazjum I., zmarł na chorobę piersio- 
wą w okolicach Częstochowy, gdzie dla kuracji prze- 
bywał. 

W Poissy pod Paryżem zmarła pani Meissonier, 
małżonka znakomitego malarza francuskiego. 

Angielski jenerał Duncan Cameron zmarł w 80. 
r. życia po 66-letniej służbie w armii; odbył on ca- 
łą kampanią krymską, następnie był komendantem 
wojsk angielskich, stacjonowanych w Nowej Zelandji, 
a od r. 1868 do 1875 był gubernatorem akademii 
wojennej w Sandhurst. 

* Samobójstwo. Z Pragi donoszą, że artysta 
czeski Wacław Cziżek, który występewać miał tam 
w tych dniach gościnnie w czeskim teatrze narodo- 
wym, odebrał sobie życie 14. b. m. Rzucił się pod 
koła lokomotywy przejeżdżającego pociągu, zkąd wy- 
ciągnięto poszarpane zwłoki. Cziżek był synem zna- 
nego dyrektora czeskiego teatru prowincjonalnego. 

* Festyn. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
urządza jutro w niedzielę na górze zamkowej festyn 
w połączeniu z loterją fantową, uposażoną w dobo- 
rowe fanty. Rozprzedażą losów zajmą się uproszone 
panie, a komitet festynowy przygotował wiele niespo- 
dzianek i dołożył wszelkich starań do urozmaicenia 
programu. Muzyka 9. pułku pod osobistem przewo- 
dnictwem kapelmistrza p. Falla. W razie niepogody 
odbędzie się festyn w przyszłą niedzielę. 

* Walne zgromadzenie towarzystwa „Kółek 
rolniczych", połączone z wystawą i konkursem płu- 
gów, — odbędzie się 19. i 20. b. m. w Prze- 
myślu. 


* Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie. Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 
gospodarczego przyjęto ofertę fotografów tutejszych 
PP. Leona Błachowskiego i Edwarda Trzemeskiego, 
którzy solidarnie podjęli się wykonania tableau, zło- 
żonego z fotografij wizytowych wszystkich członków 
zjazdu. W tym celu oświadczyli oni gotowość fotogra- 
fowania wszystkich uczestników zjazdu bezpła- 
tnie za okazaniem karty uczestnictwa. Oryginalne 
wielkie tableau ofiarują pp. Błachowski i Trzemeski 
zjazdowi na własność bez wszelkiego wynagrodzenia 
do dozwolonego użytku. (Postanowiono powyższe ta- 
bleau ofiarować muzeum Ossolińskich). Kopie z tego 
oryginalnego tableau wykonane w zmniejszonym for- 
macie tj. w wielkości 45—33 centim. (sama fotogra- 
fia), a wraz z kartonem 50—65 centim. będą mogli 
uczestnicy zjazdu nabyć po cenie 5 zł. Z uwagi na 
to, że podczas zjazdu spodziewany jest wielki nawał 
roboty, byłoby wskazanem, ażeby członkowie zjazdu, 
którzy albo stale we Lwowie przebywają, lub też 
przed zjazdem do Lwowa przyjadą, zechcieli się zgło- 
sić u jednego z powyższych fotografów. 

Dr. Armstein z Kutna zgłosił odczyt p. t. 
„O nowszych sposobach leczenia dzieci“. 

Dr. Merunowicz bawi w Warszawie w 
sprawach zjazdu. 

Dr. Żuliński zakomunikował, że na zjazd 
przybędą wszyscy okręgowi inspektorowie szkolni. 

Bilety dla członków są do nabycia u skarbnika 
towarz. lekarskiego p. Litticha i skarbnika zjazda 
p. Kochanowskiego. 

Komitet wycieczkowy nuorganizował się w spo- 
sób następujący : Prof. dr. Czyżewicz zajmie się wy- 
cieczką de Iwonicza i Wietrzna, Dr. Dunikowski do 
Bubniszcza, prof. Weigel do Czarnohory, a prof. 
Łomnicki do Podhorzee. 

Następne posiedzenie wydziału gospodarczego 
odbędzie się w peniedziałek, 18. bm. Odtąd posie- 
dzenia odbywać się będą regularnie dwa razy tygo 
dniewo, a te w poniedziałki i piątki. 


* W klasztorze księży Cystersów w Mogile 
odbyła się dnia 15. b. m. kapituła zakonna celem 
wyboru przeora klasztoru. Wyborem kierował ksiądz 
Leopold Vackacs, opat klasztoru w Hohenfurcie, w a8y- 
stencji ks. opata z Osieka i swego sekretarza ks. 
Bauera. Przysięgłymi asesorami byli ksiądz przeor 
ze Szczyrzyca i ks. L. Siemiński, proboszcz w Mo- 
gile. Przeorem klasztoru Mogilskiego wybranym Z0- 
stał ks, Kazimierz Grzonka, zasłużony dawniejszy pod" 
przeorzy. 

* Pierwszy kolonista pruski pod młot- 
kiem. Z Zdziechowa pod Gnieznem donoszą Kurje- 
rowi Posnańskiemu 13 czerwca : 

„Donoszę Szanownej Redakcji, jako u nas w 
Zdziechowie kolonista niemiecki, Aleksander Schlie- 
per, który osiadł na gospodarstwie kupionem od p. 
Gertycha, a obejmującem morgów 280, tak się dosko- 
nale rozkolonizował, że go najprzód Towarzystwo 
szweddtskie, a następnie i sam pan prezes komisji ko- 
misji kolonizacyjnej, naczelny prezs, p. Zeidlitz- 
Triitzechler, podali na subhastę i sekwestrację dzisiaj 
nad majątkiem jego zaprowadzili.. Pan Schlieper po- 
chodził z Prus Wschodnich i nie był złym ozłowie- 
kiem — zawsze jednakże jako pierwszy kolonista 
pruski, który poszedł pod młotek, zasługuje na to, 
aby imię jego uwiecznione było w dziejach koloniza- 
cji. Vivat sequens ! i 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Gruszów, w powiecie wielickim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Statut towarzystwa dam dobroczynno- 
ści został uzupełniony i potwierdzony przez namie- 
stniotwo. 

* Smutna wiadomość. 0d osoby, która temi 
dniami jeździła do Częstochowy, dowiaduje się Czas, 
iż jakiekolwiek napisy polskie na wszystkich stacjach 
w ostatnich dniach doszczętnie zatarte i wyskrobane 
zostały tak, że pozostały jedynie napisy Tosyjskie. Pu- 
bliczność błądzi, nie wiedząc, gdzie się ma obrócić, 
& o nieszczęście bardzo łatwo. Praejezdni z zagrani- 
cy gorszą się bardzo, nie umieją bowiem czytać pe 
rosyjsku. 

* W Nowej @robli (stacja kolei lokal. Jaro- 
sław-Sokal) otwartą sostanie 1 lipca stacja telegrafu. 


* Wypadki. Onegdaj przed południem zaalarmo- 
wał piesek, pozostawiony przez panią G. w zamknię- 
tej kuchni pod 1. 7 przy ulicy Kurkowej, nieustają- 
cem swem szczekaniem sąsiedniego lokatora, a gdy 
sługa tegoż wyszła na ganek dla zbadania powodu 
szczekania, spostrzegła przy otwartem oknie kuchni 
obcego chłopaka, zaś drugiego stojącego na czatach 
przed zamkniętemi drzwiami. Rzezimieszki spostrzegł- 
szy, że sługa pospieszyłą na drugie piętro, aby przy- 
wołać kego do pomocy w celu przytrzymania, umknę- 
li czemprędzej, zabrawszy tylko kilka drobniejszych 
przedmiotów z kuchni. Policja następnego dnia wy- 
śledziła tych dwóch ptaszków młodych, a już znanych 
złedzici Józefa Btefanowicza i Józefa Kuźmę i ode- 


brała skradzione przez nich rzeczy już z trzeciej ręki, 
mianowicie od Gittli Stark, mieszkającej w Sygniów- 
ce, która nabyła takowe za bezcen od tniejszych 
przemytniezek kradzionych rzeczy Freidy Bozes i Gittli 
Fuhr. Przytrzymanych oddano do sądu karnego. 

Marja Ż. krawcowa, po edbyciu kary dwudnio- 
wego aresztu za przekroczenie, w chwili gdy wycho- 
dziła z kaźni, w zamiarze samobójczym zadała sebie 
nożem ranę w piersi. Omdlałą pe udzieleniu pierwszej 
pomocy przez lekarza sądowego dr. Lukasa, edstawio- 
no do głównego szpitala. Rana nie jest niebezpieczna 
i nie grezi jej żadne niebezpieezeństwo. Pewód rozpa- 
ezliwego czynu niewiademy. 

D. 9 bm znalezione w Krakowie w wagonie I 
kl. peciągu kurjerskiego nadeszłego z Warszawy ma- 
łą torbę skórzaną , w której znajdowały się koszto- 
wności w wartości kilkunastu tysięcy zł. Ponieważ 
właściciel tej terby dotychczas się nie zgłosił i do- 
tycaczas wyśledzonym nie został, złożono ją więc w 
dyrekcji policji we Wiedniu, gdzie odebrać ją można 
za wylegitymowaniem się. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy zmiennym stanie nieba rosił wczoraj deszcz 
wcale nieznacznie po 9. przed południem ; wiatr do 
wieczora zmieniał swój kierunek przez całą różę, do- 
piero przed wieczorem o większej sile był W. Deszcz 
« grzmotami i błyskawicą zaczął padać przed wieczo- 
rem i padał przerwami do rana dnia dzisiejszego 
Opad wynosił 13 mm. 

Średnia temperatura ubiegłej doby była 17.50 
T dj była 29.60 C., najniższa przed 7. rano 

0 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
na północ od Moskwy i wynosiła 740 — 745 mm., 
zwyżka pozostała w zatoce Biskajskiej i wynosiła 
770 — 765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
we Włoszech. 

Pregnoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. czerwca : 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej (W) 
strony, temperatura się cokolwiek podnosi, stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, opad 
80 najwięcej nieznaczny. 

* Jutro, d. 17. czerwca: św. Adolfa — św 
Doroft. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Baronowa Liide wystąpiła wczo- 
raj w teatrze lwowskim po raz dziesiąty i ostatni z 
tem samem powodzeniem, jakiem  odznaczały się 
wszystkie występy gościnne sympatycznego gościa 
warszawskiego. Spodziewać się należy, że utalentowa- 
na artystka zawita wkrótce znowu do Lwowa, gdzie 
przyjmowano ją tak gorące i zkąd niezawodnie unosi 
najprzyjemniejsze wrażenia. Pani Liide wyjeżdża dziś 
pociągiem mieszanym z powrotem do Warszawy. 

Dziś „Właściciel kuźnie" (Le maitre de forges) 
dramat w czterech aktach Jerzego Ohnet'a, — Jutro: 
„Wojna podczas pokoju“ komedja w b aktach Mosera 
i Schónthala. 

We wterek pierwszy występ p. Leszozyń- 
skiego, artysty teatrów warszawskich w  „Otellu* 
Szekspira. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków d. 15. czerwca. Na dzisiej- 
szym targu na Kleparzu dowozy były znowu bar- 
dzo małe pomimo to jednak usposobienie było ra- 
czej słabsze, chociaż wobec drobnych transakcyj 
ceny z ostatniego targu utrzymały się. 

Płacono za pszenicę białą od 7.— do 7.75 
zł, za Łółtą od 7.— do 7.60 zł., za czerwoną od 
1.— do 7.65 zł, za żyto od 5.— do 5.70 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.75 zł, za owies od 
5.25 do 5.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

„Losowanie. Przy 35 ciągnieniu 30/, losów serb- 
skich edbytem 14 bm. w Belgradzie wyciągnięto 
następujące serje: 1303, 4605, 6359 i 6578. Głó- 
wna wygrana 100.000 franków padła na serję 6359 
nr. 2, 10.000 fr. na serję 4605 nr. 2, 4000 fr., 
na serję 4605 nr. 43, po 1000 fr. na serję 4605 
nr. 7 6359 mr. 5; po 500 fr. naserję 1308 nr. 32, 
8. 4605 nr. 49, s. 6578 nr. 23, s. 6578 nr. 27 i 
s. 6578 nr. 48. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 15 czerwca. Noto- 
wano: Pszenica gotowa 7.52, pszenica na jesień 
7.72, żyto 6.82, owies gotowy 5.57, owies na jesień 
5.80, kukurudza na wrzesień-październik 6.54, ku- 
rudza gotowa 6.97, kukurudza na lipiec 6.78, no- 
wa 5.96. 


Ostatnie wiadomości. 


Z szczegółowych wiadomości, nadchodzących 
dziś z Berlina, o ostatnich chwilach życia Fry- 
dryka lII., wyjmujemy co następnje: 

uż w nocy z 8. na 9. bm. nastąpił zwrot 
w chorobie, rokujący jak najgorsze następstwa. 
Zrobił się otwór w przewodzie pokarmowym i ko- 
munikacja z tchawicą. Spożywanie pokarmów ata- 
ło się więc utradnione, gdyż płyny lub okruszki 
potraw, dostając się do organów oddechowych, 
wywoływały silne drażnienie, pobudzały do xaezlu 
i groziły zapaleniem. Zaczęto więc zalewać cho- 
rego płynnemi pokarmami za pomocą sondy Żo- 
łądkowej. Skutkiem trudności odżywiania nastąpił 
upadek sił, a we środę wieczór pojawiło się ostre 
zapalenie lewego płuca. Groźna ta komplikaeja 
odebrała lekarzom wszelką nadzieję utrzymania 
chorego przy życiu, zwłaszcza, że siły cesarza 
podupadły jeszcze bardziej, a oddech stał się cię- 
Żki. Już w nocy z środę na czwartek objawiała 
się też u cesarza apatja, wskazująca na brak na- 
leżytej reakcji w organizmie. Lekarze przewidy- 
wali rychłą katastrofę. 

We czwartek, już od rana, nie edstępowała 
cesarzowa od łoża chorego. Córki cesarza, nastę- 
pea tronu z małżonką, księżniczka Meiningen 
(najstarsza córka cesarstwa) przebywali w przybo- 
cznych komuatackh. Około gedz. 11 przybyli do 
Friedrichskron książę Radolin, angielski poseł air 
Malet, minister sprawiedliwości Friedberg; przed 
godz. 2 przybył ks, Bismark. Cały Poczdam był 
w gorączkowym niepokoju. Konne sztafety prze- 
biegały miasto, w aptece kazano przygotowywać 
środki podniecające, już tylko celem podtrzymania 
sił umierającego. Do cesarzowej Augusty, przeby- 
wającej obecnie w Baden - Baden, wysłano depe- 
sze z wiadomością, iż stan jest bezuadziejny. 

Po południu zdołano jeszeze wlać choremu 
nieco pożywienia. Środki, pobudzające działanie 
serca, wywierały coraz mniejszy skutek. Pod wie- 
czór doszło tętno do 140 uderzeń na minutę, i 
było już bardzo nikłe, a oddech mocno przyspie- 
Bzony. 


Chory leżał spokojnie, z zapadłem obliczem, 
apatyczny, choć jeszcze przytomny. Na dworze 
Bzumiała ulewa i zapadła noc, w ciągu której spo- 
dziewano się katastrofy. 

Tymczasem noc przeszła jeszcze w lekkiej 
stosunkowo agonii. Choć nieruchomy i milczący, 
miał cesarz zachować przytomność umysłu aż do 
chwili zgonu. |'rzed samą Śmiercią objawił podo- 
no wolę swą jeszcze w ten sposób, że rękę cesa- 
Tzowej złożył w dłoni Bismarka. Śmierć nastąpiła 
0 godz. 11 min. 15 przedpołudniem. 

Wiadomość o zgonie Frydryka rozbiegła się 
lotem błyskawicy zaraz w południe po Berlinie i 
wywołała prawdziwy, głęboki żal wśród mieszczań- 
stwa. Z licznych okien powywieszano chorągwie 
żałobne, tłumy gromadziły się na ulicach, skle- 
py pozamykano , mnóstwo ludzi pospieszyło do 

eczdamu. 

Na pałacu nowego cesarza Wilhelma II-go 
wywieszono chorągiew purpurową. O godzinie 2. 
rozpoczęto bić we wszystkie dzwony. Wszystkie 
rządy nadesłały telegramy kondolencyjne. Nie- 
mieckie ambasady zagranicą otrzymały zlecenie 
notyfikować rządom wstąpienie na tron Wilhelma 
ll. Dziś miało być zaprzysiężone wojsko. 

Zmarły nakazał, aby pogrzeb odbył się bez 
okazałości jedynie przy udziale rodziny i wojska. 
Już w poniedziałek ma się pogrzeb odbyć. 

Teatr i giełda są zamknięte. 

Jak słychać, na granicy od Nowosielicy do 
Satanowa, dodano objeżczykom znaczny zastęp 
konny kozaków, jakoby z powodu, że wkrótce wej. 
dzie w Austrji nowa ustawa wódczama, zaczem 
przemycanie wódki do zaboru rosyjskiego ogro- 
mnie się wzmoże. "ZA, 

Paryż d. 14. czerwca. Dzienniki tutejsze 
ganią bratanie się studentów francuzkich z nie- 
mieckimi w Bolonii; sprawą tą zajmowała się na- 
wet rada ministrów. 

Rzym d. 14. czerwca. W senacie wniósł 
rząd dzisiaj nowy kodeks karny, i upraszał, aby 
w sobotę wybrano dla niego komisję, na co Się 

Ż zgodzono. Przed przystąpieniem do rozpraw 
Dad budżetem marynarki Izba posłów prawie je- 
dnogłośnie uchwaliła ministrowi marynarki wotum 
zaufania. : p 

Belgrad d. 14. czerwca. Risticz i Grulcz 
prosili króla o andjencję w sprawach całkiem pry- 
watnych, którą też otrzymali, i zapewne przy tej 
Sposobności złożyli oświadczenia lojalne co do swo- 
lch stronnictw, Zmiany politycznej nie może to 
adnej pociągnąć za sobą. 

Belgrad d. 14. czerwca. Bułgarscy wy- 
chodźcy Naczew (zwany także Popowem) i Wulko 
Nadow zostali z Belgradu wydaleni i wraz z wy- 
dalonymi już dawniej Bastowanowem i Kozaro- 
wem od Zemunia w dół Danaju wywiezieni. Do- 
wiedziono im, że spiskują przeciw rządowi bułgar- 
skiemu i w Ścisłych są stosunkach z propagandą 
panslawistyczną. - 

Aby ukrócić opryszków albańskich, którzy 
Serbię najeżdżali, zbudował rząd serbski na gra- 
nicy tureckiej 54 strażnic wojskowych. 
E EE—_____O EOS 


iy Canty Narodowej . 


Wiedeń d. 16. czerwca. Wieść o 
zgonie cesarza Frydryka wywarła tu nadzwy- 
czajne wrażenie. Urząd telegraficzny był w 
istnem oblężeniu. Wszystkie dzienniki wyda- 
ły osobne dodatki, które natychmiast rozchwy- 
cono, Jeszcze wczoraj jawili się dyplomaci 
w poselstwie niemieckiem, celem złożenia 
wyrazów kondolencji. Imieniem dworu austrja- 
ckiego wielki ochmistrz dworu książę Hohen- 
lohe osobiście złożył kondolencję. Na arkuszu 
kondolencyjaym zapisali swoje „nazwiska: 
arcyks. Albrecht, nuncjusz papieski, hr. Ta- 
affe, ministrowie, dyplomaci i wiele osób 

rywatnych. r Ę 

p E ie gminnej miasta Wiednia bur- 
mistrz uwiadomiwszy zgromadzonych o śmier- 
ci cesarza Frydryka, wezwał aby na znak 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Czerwca 1888. 


żałoby powstali z miejsc, poczem zamknął 
posiedzenie. 

Wien. Abendpost zamieściła artykuł wy- 
rażający głębokie współczucie nad zgonem 
cesarza Frydryka, jako monarchy związanego 
sojuszem z Austro- Węgrami i członka króle- 
wskiej dynastji Prus, która węzłami ścisłej 
przyjaźni zdomem Habsburgów jest połączona, 

Z rozkazu cesarza zostały wczoraj na- 
dworne teatry zamknięte. 


Peszt d. 16. czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji wojskowej delegacji wę- 
gierskiej (ob. Przegl. pol.) toczyła się także 
Żywa rozprawa nad mitralezami, rozmaitemi 
robotami fortyfikacyjnemi, uzbrojeniem pan- 
cerników i podwyższeniem czynnego stanu 
armii. Rząd dał wyjaśnienia, poczem ko- 
misja oświadczyła, że nie znajduje Żadnej 
pozycji, którąby wykreślić można i uchwa- 
liła cały preliminarz wojskowy bez zmiany. 

Budapeszt d. 16. czerwca. Cesarz 
Franciszek Józef wysłał ztąd wczoraj do am- 
basady niemieckiej telegram  kondolencyjny 
z powodu śmierci cesarza Frydryka i zarzą- 
dził czterotygodniową żałobę dworską. 

Prezes ministrów Tisza wysłał także 
telegram kondolencyjny do ambasady niemie- 
ckiej w Wiedniu. W telegramie tym wyraził 
ciężki smutek i rzetelne współczucie węgier- 
skiego rządn z powodu śmierci cesarza Fry- 
dryka. 

Budapeszt d. 16. czerwca. Wszy- 
stkie poranne dzienniki mówią z najgłębszem 
współczuciem o Śmierci cesarza Frydryka i 
bez różnicy stronnictw wyrażają przekonanie, 
że ciągłość polityki niemieckiej nie będzie 
przerwaną a mianowicie, że stosunki Niemiec 
z Austro- Węgrami zachowają nadal ten sam 
co dotąd przyjaźny charakter. 

Poczdam d. 16. czerwca. Liczne tłu- 
my ludu gromadzą się przed zamkiem kró- 
lewskim Friedrichskron. Oglądania zwiok za- 
kazano od wczoraj, od godziny 6 wieczorem. 

Cesarz leży na żelaznym łóżku, w ręku 
ma pałasz kawalerzysty, na piersiach wieniec, 
który mu cesarz Wilhelm darował po bitwie 
ped Wórth. Rysy twarzy nadzwyczaj zmie- 
nione. 

Cesarzowa oddana smutkowi usunęła się 
do swoich apartamentów. Wczoraj popołudniu 
spisanym został protokół oględzin zwłok. 

Berlin d. 16. czerwca. Ks. Bismark i 
wszyscy ministrowie złożyli hołd zwłokom 
cesarskim w pokoju, w którym zmarł cesarz, 
poóczem wpuszczono do tego pokoju adjutan- 
tów, oficerów, tudzież służbę dworską i sze- 
regowców bataljonu poczdamskiego. 

Rozporządzenie ostatniej woli cesarza 
złożone jest w ministerjnm domu cesarskiego 
i będzie otwarte w obecności ministra spra- 
wiedliwości. 

Zgodnie z przedśmiertnemi rozporządze- 
niami cesarza i życzeniem cesarzowej Wikto- 
rji, zarządził cesarz Wilhelm, ażeby pogrzeb 
odbył się w poniedziałek przed południem w 
ścisłem kole rodzinnem i aby miał przewa- 
Żnie charakter wojskowy, bez wszelkiej wysta- 
wności. Ze względu na stosunki lokalne w 
Poczdamie, udział publiczności może być tyl- 
ko niewielki. 

Żałoba po cesarzu trwać będzie sześć 
tygodni. W pierwszych dwóch dniach po po- 
grzebie teatry i wszelkie zabawy publiczne 
nie będą dozwolone. 


Reichsanzetger donosi z Baden-Baden, 
że gdy cesarzowę Augustę w sposób jak naj- 
| delikatniejszy uwiadomiono o zgonie syna, 
(chciała zaraz wyjechać do Berlina, lekarze 
(zdołali ją jednak powstrzymać od tego za- 
: miaru. Mimo to cesarzowa zamyśla powrócić 
| niebawem do Berlina. 

Berlin dnia 16. czerwca. Dzisiejszy 
Reichsanzeiger zamieścił obwieszczenie mini- 
sterjum państwowego, według ktorego cesarz 
Frydryk po dłngiej i ciężkiej, a Z dziwnem 
poddaniem się woli Bożej znoszonej chorobie, 
przeniósł się wczoraj wkrótce po godzinie 11 
przed południem do wieczności. Dom króle- 
wski i po raz wtóry osierocony lud opłakują 
serdecznie zgon wielce umiłowanego władcy. 

Wedle wiadomości ze sfer politycznych, 
parlament niemiecki i sejm pruski mają być 
zwołane w ośm dni po pogrzebie cesarza. 

Post mniema, że parlamentu nie potrze- 
ba natychmiast zwoływać, gdyż konstytucja 
w razie zmiany tronu tego nie wymaga. No- 
wego panującego nie wiąże żaden termin do 
zaprzysiężenia konstytucji. 

Berlin d. 18. czerwca. Rozkaz dzien- 
ny nowego cesarza do armii opiewa jak na- 
stępuje: „Z sercem głęboko wzruszonem prze- 
mawiam po raz pierwszy do armii. Staję na 
jej czele z otuchą niewzraszoną, wiedząc, Że 
ona nigdy zaufania mego nie zawiedzie, i że 
dziedziczną jej cnotą jest bezwarunkowe przy- 
wiązanie do swego naczelnego hetmana.“ 

W dalszym ciągu rozkazu dziennego 
wskazuje Wilhelm II. na swego sławą ja- 
śniejącego dziada, tudzież na ojca, który so- 
bie zdobył zaszczytną kartę w kronikach ar- 
mii, i na długi szereg swoich sntenatów. I 
tak kończy : 

„Będziemy wiecznie trzymać się razem, 
czy wola Boża pokój zeszle czy czasy burz- 
liwe. Dochowacie mi wiary i przysięgi, bę- 
dziecie mi wierni i posłuszni; ja zaś wam 
ślubuję, iż zawsze będę miał na pamięci, żem 
winien przodkom moim zdać rachunek jako 
strażnik czci i chwały mojej armii.“ 

W rozkazie dziennym do marynarki pod- 
nosi Wilhelm II., z jakiem uznaniem dziad 
jego jeszcze w roku zeszłym w Kiel wyraził 
się o rozwoju marynarki, tudzież jak wielce 
ojciec jego cieszył się postępem marynarki, 
A dalej powiada : 

„Wpatrzeni w Naszego ojca i dziada, 
z otuchą poglądajmy w przyszłość ! Od pierw- 
szej młodości wiąże mnie żywe zaintereso- 
wanie się z marynarką, ktorą wysoką pała 
ambicją; i tak z całą wyrazić się mogę otu- 
chą, że w burzy jak w pogodę silnie będziem 
stali razem, zawsze gotowi krew serdeczną 
przelać za cześć bandery niemieckiej. 

Berlin d. 16. czerwca. Proklamację 
wyda Wilhelm (I. zapewne dopiero po po- 
grzebie ojca. 

Kolonja d. 16. czerwca. Według 
Köln. Zig. proklamacja nowego cesarza z szcze- 
gólnym podniesie naciskiem, Że polityka Nie- 
miec winną być kierowaną w tym samym, co 
za poprzednich cesarzy duchu. Będzie się ona 
starała omijać wszelkie scysje, a szczególnie 
dbać o utrzymanie istniejących traktatów. 

Paryż d. 16. czerwca. Goblet i reszta 
ministrów osobiście byli w ambasadzie nie- 
mieckiej z kondolencją. Carnot, który osta- 
tniemi dniami kilkakroć wywiadywał się o 


zdrowie cesarza Frydryka, wysłał jenerała 
Bryer z kondolencją. Dyplomacja i wiele zna- 
komitości zapisało się w ambasadzie na li- 
ście kondolencyjnej. Dzienniki z wielkiemi 
pochwałami piszą o wysokich zaletach i li- 
beralnym, pokojowym duchu sprawiedliwego 
śp. cesarza, wyrażając oraz nadzieję, Że po- 
kój będzie utrzymanym, dopóki Bismark Żyje, 

Rzym d. 16. czerwca. Na telegram 
Wilhelma II. donoszący o zgonie Frydryka 
HI., odpowiedział król natychmiast z najserde- 
czniejszą kondolencją. Crispi telegrafował do 
Bismarka i do ambasadora włoskiege de 
Launay. W mieście pojawiły się czarne cho- 
rągwie. W Izbie posłów Crispi i prezydent 
Izby wyrazili kondolencję, a na wniosek Ori- 
spiego uchwaliła Izba zawiesić na trzy dni 
posiedzenia, i do Berlina wysłać depesze z 
wyrażam uczuć, jakie Crispi i prezydent Izby 
złożyli. 

Rzym d. 16. czerwca. Rząd postano- 
wił obwarować Palermo i już zamówił w tym 
celu działa u Kruppa. 


Wiedeń dnia 16.czerwca 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 287.20. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 284.—, Akcje Banku  anglo-austrja- 
okiego 109.—. Akcje Unionbanku 201—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 202.—. Akcje kolei Półno- 
onej 253.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
84.50. Akcje kolei Alfoldzkiej 176.50. Akcje kolei 
Państwowej 226.75. Akcje kolei Lw.-Czern. 214—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 137.—, Akcje Tow. tureckiego 
99.60. Galic. oblig. indemniz. 103.—, Akcje kolei 
półnecno-zachod. (lit. B. Elbethal) 162.50. Losy re- 
gulacji Cisy 12450. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 215.25 Akcje Bankvereinu 90.25. Rosyjski rubel 
papierowy lll.—. Losy prem. węg. 125.—. 

4*/10%/, Renta wspólna 79.25. 5*/, renta austr. 
papier. 94.20. 4°/. renia austr. złota 110.—. 4*/0 
renta węg. złota 99.40. 5"/» renta węg. papierowa 
87—. Napoleondory 10.02. Marki niem. 61:97. 


Berlin d. 15. czerwca godz. 2 m. 30 popołud. 
Z powodu śmierci cesarza giełda zamknięta. 


(eee RY ZENERA ENENZNERSZEENNNKE 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 15 czerwca 1888: 


Hotel Żorża. J. hr. Rotwiller z Ditkowiac. M. Bo- 

danowicz z Kossowa. A. dr. Nazarkiewiez z Podola ros. 
Wiszniewski s Dobrzan. A. Garayski z Moderówki. St. 

hr. Badeni z Branic. L. Lewith s Wiednia. 

Hotel Francuski. F. Czajkowski z Węgier. E, Ziffer 
z Wiednia. J. Ziegler z Wiednia. F. Wallerstein z Wie- 
dnia J. Weiss z Bndapezztu. K. Waiss z Krakowa. M. 
Skarzyńska z Bołotnik. A. Wierzchleyska z Wierzbicy. 

Hotel Langa. T. Witosławski z Tyśmienicy. H. 
Messtorff z Hamburga. B. Rosenfelder z Lipska, S. Nel- 
ken z Wiednia. L. Fleischer z Wiednia. A. Rnhig z Bn- 
dapssztn. F. Duchek z Wiednia. F. Hofman z Ruduik. 
N. Grfnwald z Wiednia. 

Hotel Warszawski. J. Fritzche z Wiednia, J Zava- 
dil z Wiednia. L. Węglińska z Bukaczowca. K. Łnezko 
z Mikuliniec. K. Mikiewicz z Wysocka. J. Seeligmann 
£ Mowosiółek pred. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 16. czerwca. (£ Isby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


łacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. kK. . . 200-560 203-80 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 21275 216:— 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł. w. a. 283:— 287— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6", . . —— —- 
E s 5 5%. . 9820 9930 
o 5 gal. 5%/, wyl. 10*/, pr. 10050 101-80 
Banku krajowego 4*/,*/, los. w 51 1. . . 92-—  $3— 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5'/, . 100:60 101:60 
ń kredyt. gal. ziem. 49, . . . —— 95— 
4 kred. gal. ziem. 5%/, los. w 371. 10060 101-60 
ń kred. g. ziem. 4*/, los. w 411/,1. ——  92— 

s kredytowego gal. ziem. 4"/,0/, 
los. w BZPleg= 4-00. „036 6 p 34:40 
= kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. ——  91— 
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III. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3% —— 54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 59/,) 21/9 . . . ==—  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Bak. 

6% los w 15 lat . . . . . . . —=—— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . 102:40 103.50 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 9950 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . —— 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,0/, . . . . . 89:50 90-60 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . 48 —— 2050 
Losy miasta Stanisławowa ; =— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . af 5.85 5.95 
Dukat cesarski . . 000%. 0, 5.39 5.99 
Napoleondor ".2.-JDog 7-2. 998 10.08 
Półimperjał rosyjski . 10.32 10.42 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 1.10 1.12 
100 marek niemieckich 62.40 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi ed Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią mie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Cyrk p. Borna miał zająć 1600 metrów kw. 
za co zapłacił 800 złr., ponieważ tenże zajął około 
4,000 metrów, należałoby, by gmina się pospieszyła 
i p. Bornowi jeszcze przed ulotnieniem się resztują- 
cą należytość zapłacić kazała, — potem bowiem bę- 
dzie za późno. 


J. Veit, budowniczy. 


Dr. A. GONTIEA. 


p odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 
otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


„ Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweBe- 
lającym (Lustgas). 


Bztnozne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Jako woda do zmywania koni 


do wzmoonienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według długolet- 
niege wypróbowania 


Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający 


Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie na ostatniej 
stronie. b 


Najkorzystniejsza kombinacja gry. 


Najbliższe elagnienie jnż 1. lipca. 
Następujące cztery losy polecam na spłaty miesię- 
ezne, mianowicie: 

Jeden los czerwonego krzyża austrjacki 
Najbliższe ciągnienie 1. września. Główna wygrana 
5.000 złr. 

Jeden los czerwonego krzyża węgierski 
Najbliższe ciągnienie 1. lipca Gł. wygr. 15.000 złr. 
Jeden los czerwonego krzyża włoski 
Najbliższe ciągnienie 1. sierpnia. Główna wygrana 
15.000 franków. 

Jeden los węg. budowy tumu (Bazylika) 
Najbliższe eiągnienie 1. lipca. Główna wygrana 

atr. 

. Te cztery losy razem sprzedaje w 22 spłatach 
miesięcznych po 3 zł. jednorazowa należytość stem- 
plowa 68 et. pierwsza rata więc ztr. 3:60. 

Jnż po złożeniu pierwszej raty należą wszyst- 
kie wygrane do nabywcy. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika l. 1. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. 


WROC, 


Zgromadzenie, które się odbędzie w Komarnie w 


wej, lub w razie przeszkody w lokalu obok położonego urzędu gminnego 


duia 28. czerwca 1888 o godz. 3. pop 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok obrotowy 1887. 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem na zatwierdzenie 


bilansu i zamknięć rachunkowych. 


3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystege zysku za 


rok 1887, 


4. Podanie do wiadomości o rezygnacji jednego członka Rady nad- 


zorczej i wybór nowego członka. 


5. Podanie do zatwierdzającej wiadomości usunięcia przez Radę| 
nadzorczą dwóch członków Dyrekcji i wybór dwóch nowych członków. 
6. Ewentualny dalszy wybór członków Rady nadzorczej w miejsce 


ustępujących, 
7. Zmiana statutów a) w kierunku rozszerzeń 


zorczej; przez dodatek do $. 33 lit. f) i dodatek alinei 5 


b) w kierunku ograniczenia prawa ndziału 
dzeniu (§. 33.) ; 
c) w kierunku podwyższenia udziału ($. 53). 


Za legitymację do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu słu- 
żyć będzie certyfikat podpisany przez prezesa Rady nadzorczej, o któryjj 
członkowie do głosowania uprawnieni ($. 38. stat.) zgłosić się zechcą 


u Dyrekcji w lokalu urzędu g.niunego. 
Komarno dnia 13. czerwca 1888. 


Włodzimierz Łuszpiński, 


Seczęs 
Prezes Rady nadzorczej, 1653 


FA 
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A 


sali szkoły miejsco 


ołudniu. Stacja kolej 


górski klimat, «dznacza s 
nieustannie 1 skatecznie ule 
przez powiększenie i upiększenie 
słabościach gardłanych, ptocny 


i rekonwalescentów, 


„Oberbrunn* 


pomieszkań 


ia władzy Rady nad- 


w walnem zgroma- 


B® 


umożliwiła zarazem suan 
ny Piechowski, $ sądzimy że możemy te pi 


Sekretarz. 


BY 


ÅO 
' Fabryka wózków 


Miejsce lecznicze Salzbrunn 
na Szlązku. 


jna (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 metrów nad morsem, łagodny 


r ię przez swoje alkali ierwszego stopnia, 
przez awój zakład dą ony fs kociej wok Źródła pierwszego s op 


pszany dla zadośćuczynienia wszelkim wymogom, 


0 ch i żołądkowych, przy skrofał h, cierpieniach ne 
rek i pęcherza, jAk i hemoroi 'ach; działa skie wkatoczaja dla niedokrewnych 
ajłepszy sezon wiosenny i jesienny. Rozsyłka znanego ed dawna 


przez panów Furbach i Btrikboll w Ober-Salzbrunn. Wykas 


66 w książęcym zakładzie żętyczn m, 
Kefir aptekarza ped specjalną kontol le 


eoEID 0AE I3 0e eEI Geer I0 eer z0r 1200 


moc z | 
KAROL KUAN & Comp. w WIEDNIU 


skład fabryczny: Stephansplatz 6. 
starający się zawsze o wydostonalenia, vrzerebili powszechnie ulubione 
= PIÓRA t. z. KLAPSA, RASUERA i ALUMINIUM na nieco większe, opatrzywBzy 
je numarami 1155, 1255, 1530, a ponieważ powiększona forma tych piór gą 
już ich dobroć jeszeze bardziej ulepszyć, przeto ng! 
ra jako osobliwszej dobroci jak najmocniej polecić. 


0030. 300.1004%:. 10-00-00 130-00110906E | 


Baumanna , 


dziecinnych * Śr 


VII. Bezirk, Seidengasse 3. — WÓZKI DZIECINNE 

i WELOCYPEDY DLA DZIECI po 3 złr. i wyżej. 
KRZESŁA WÓZKOWE dla chorych tak dla dzieci 
jak i dla dorosłych w acz jakości. Po- 
jedyńeze części składowe dla wyrobów wóz- 
ków dziecinnych. Cenniki franco i gratis. 


ośle). Zdrojowy ten zakład bywa 


ŁAZIENEK i miesskań. Działa skutecznie przy 


przez „Fūrstliche Brunnen-Inspection.* 


sporządzany przez doświadczonego 
Nta zdrojówogo. 1007 1-12 


890 


$ 


|e>ra rada 


szczególnie w wypadkach różnych sła- 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 


szobió odpowiedni wybór. Zam: 
kaiążeczkę nie poniesie ża- 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania klikunastu 
paroel w kompleksie W-go Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
knpno pojedyńczych gruntów, wykenuje: 
projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż- 
Bzych informacyj. Listy odbiera: Zarzad 
realności Emila 
we Lwowie. 


a 


do wszelkich użytzów 
tanie 1 dobre 


u ALOJZEGO HUBNERA Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


Rada Nadzorcza 


zarejestrowanego Towarzystwa TKACZÓW 


w Komarnie z nieograniczoną odpowiedzialnością 
zaprasza szanownych członków uprawnionych do głosowania na I. Walne 


do pokoju, na ulicę, do 
żenia. Ceny bardzo umiar- 
kowane. Uznane aą za naj- 
lepsze przez pierwsze 
powagi 
lekarskie. 


złota warta! — W zdaniu 
tem tkwiącą prawdę poznajsmy 


ilustrowaną 


dnych kosztów. 


Znakomita 


Bertemiliana Brajera 
1591 


Fotel dla chorych 


Wyłączna sprzedaż u Edwarda Gross- 
mauna, tapicera. Wiedeń Singerstrasse 10. 


Arab. śmierć pluskwom 


bezwonna, bezbarwna, bez trucizny, pe-iwiadomość z wykluczeniem pośredników 
wna! Nieplami pościeli. Jedna dawka na śl aptece Krzyżanowskiego 
tóżek 30 ct. w apt. P. Mikolascha we Lwowie. 1 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stac ja kol. Iwonicz 
Szczawy alkal. słone, jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach w chorebach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych 


Środek przeciw nagniotkom 


(Tynktura- Keralyn) 
aptekarza Sehneid, usuwa pod gwarancją 
i bez cierpień w kilku dniach wszystkie 
narośla nagniotkowe i stwardnienia skóry. 
Cena */, fiakonu 60 cnt. cała fiaszka 1 zł. 
z przesełką pocztową o 10 cnt. więcej. 

=— Prawdziwe można nabyć jedynie w 
Wiedniu St. Georgs Apotheke V. Wimmer- 
gasse Nr. 33 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 132 1—20 


Kamienica 2 - piętrowa 


na najpryncypalniejszej ulicy do Bprze- 
dania, oraz parcele budowlane. Bliższa 


sielize nia i le- 


Lwowie. 


we 
f 1—6 


599 


1520 1—21 


chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe . tnszowe i rze- 
czne, mleko, żentyca, kefir inhalatorium. 


1524 


stacja klimatyczno-lecznicza 


Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Lekarz 
zdrojowy Dr. Kl. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego. 


Prospekta rozsyła franco Dyrekcja. 
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'BIMOMT OM EPTSFETISTRIN.TEL GT<LrTSTT SZIEyOJdE 


sid Kqodorgp Ajorong 


DAM I 9M0 


lo 


Elio.) 


AMOZETOZ-OMOTUdEMm dorig 
(STUZOSJNĄS(EU KZT 


6 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Czerwca 1888. 


I-szy koneesjonowany EET 


LAKEAD KROWIANKOWY 


L J. KUBICKIEGO, 


Pan AE arae A TESTEO O E a T y T a S 
Perła Karpat w górnych Węgrzech jest od stacji Kolej- 

nej Tepla-Trenczyn-Cieplice kolei Waagi oddaloną o 20 
minut, a z Krakowa na Oderberg Sillsim o 9 godzin 
drogi, posiada 32° R. i jest najlepszą i naj- 


Teodora Gunkla 
Kąpiele cesarza Franciszka Józefa 


w "T'tiffer (Niższa Styrja). 


J. 4 $. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. Weterynarza miejskiego i docenta wete- silniejszą kąpielą awek aa gd” Stacja kolei południowej : Markt Tiiffor. Gorące zdroje, 38'/, stopnia Celsinsa, 

z rynarji, polecony przez krak. Towarzy- geumatyoznym U ge agra. UE GL W tym równie skuteczne jak Gastein, Pfiiffers w Szwajearji i Czeskie Cieplice, prze- 

mag przesyłają za zaliczką : TZEĘ stwo lekarskie i pod dozorem władz sani- piękny h H A W zyj god sezonie zostaną ciwko gośćcowi, renmatyzmowi, ciepieniom stawów i nerwów, chorobom ko- 
ltarnych rozsyła świeżą i pewną krowiankęj ng GU y A o mpom'e: 6 owania ORO. Fuse Pierwady biecym itd. Bardzo wielki basen de kąpieli i separatki Uzdrawiające zimne 

> Materie k = | zbieraną 2 razy w tygodniu. WEED ge auragje 9h DA ea ili kąpiele rzeczne. Kuracyjne picie wód dla cierpiących na żołądek. Teren ku- 

Koszule męzkie v rje amgaro re osad ma s 0 wózek SĘ i Rt ną PAN) A e racyjny urządzony według systemu prof, Oertla. Oświecenie elektryczne i 
białe lub kolorowe, sztuka letnie na nbrania dla panów E 3 oko yer * zytkiemiE sc hardzo siEGEREKIE a A telefon, Znakomita i tama restauracja I i II. klasy. Otwarcie przez cały 


Lwów, uliea Batorego 7. | 
Skład we Lwowie w aptekach pp. 
(/Mikolaseha, Pipesa, Kochanowskiego il 
Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach| 
pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmana. | 
1527 1—16 |i 


rok. Bezen letni rozpoczyna się 15. kwietnia. Lekarz kąpielowy Dr. Max de 
Schón-Perlashof ordynuje aż do rozpoczęcia sezonu: Wiedeń l. Schönla- 
terngasse 9. Broszury i prospekty darmo z Dyrekcji Zakładu 1016 1 6 


w najmodniejszych desenisch 
1 5'5 metrów złr. 3. 


i pod każdym względem godne podziwu, Po wszyst. 
kich prawie większych stacjach kolejowych są do nahycia 
bilety,dla jazdy tam i napowrót po zniżonej cenie. Sezon rozpoczyna 
się z dniem 1, maja, 

Programy illustrowane rozsyła zarząd kąpielowy darmo. 


la zł. 1'80, Ila zł. 1:20. 


Koszule damskie 
z Szyfonu tkane 
2 sztuki zł. 250. 


Koszule robotnicze 
E z dobrego Oxfordu, 
3 sztuki 2 zł. 


mĘ Ostrzega się przed fałszowaniem! "TĘ 
Sprzedaż jedynie tylko w zielono opieczętowanych i niebieską etykietą 
zaopatrzonych pudełkach. 


BILIŃSKIE CUKIERKI TRAWIENIA 


astilles de Bilin 


Wyborny środek przeciw zgadze, nieżytowi żołądka i wszelkiej 
niestrawności w ogóle. Składy we wszystkich handlach w apte- 
kach i drogueriach. 


Zarząd żródlany w Bilin (Czechy). 


Kalesony dla panów 


z barchanu albe płótna 3 pary 
Ia zł, 250, Ila zł. 180 


Koszule damskie 
z moenego płótna, obszyta 
w rąbki, 6 sztuk zł. 325 


WALI FIM ANNA 
SBADZKIE 


O SZKI BURZACE 1011 1—6 


Czapki sukienne 
dla mężezyzn i chłopców, 
6 sztuk zł. 1:20. R 


Gorsety nocne 
z chifon» bogato ozdobione, 
3 sztuki zł. 180 


Najlepszy środek na przeszkody tra- 
wienia, leniwą wymianę materji i tegoż 
„następstwa. Do zażywania na katary Żo- 
łądka i kiszek cierpieuia wątroby i żółci, 
w abuormalnem tworzeniu się tłuszezu,| 
tworzeniu się kwasów, polecane ogólnie! 
przez lekarzy w Bzkatułkach po 60 et. 
i2 złr. 

Nabyć można: we Lwowie w apte- 
kach pp. Beizera, Krzyżanowskiego, P. 
Mikolascha, A. Rappaporta, Z. Ruckera, 
Sklepińskiego, następnie w ay 


Białej, Bochni, Borysławiu, Brodach, : 2 c : 52. (6 : 
Brzeżanach, Czortkowie , Chorostkowie, Jako też wszelkie japinga ś.p owadów 


Drohobyczu. Jeziernej, Jezierzanach, Ko- L h 
ALOJZY HÜBNER LWÓW 


łemyji, Krakowie, Krynicy, Lisku, Oświę- 
ulica Karola Ludwika 1. 13. 


cimie, Przemyślu, Przemyśl:nach, Sam- 
Kawa! Kawa! Kawa! 


borze, Sien ewie, Skale, Stanisławowie, 
Stryju, Szczurowej, Tarnowie, Tarnopolu. 
Zaleszczykach, Zbarażn i wə wszystkich 
W opa A i Ba, i 10 ki'o rozsełamy pocztą gaj] czadniej sze gatunki "ue; 
a wej i palonej kawy Qeylon, Kuba, Mokka itp. w bardzo aromatycznem i ła- EE 
Fabryka parkietów LAB ziarnie po niesłychanie niskiej cenie tj. złr. 1162 — słr. 184 i złr, 2:04 za P 
kilo. — Mięszanka kawy wybornege smaku bardzo tania za kilo 180. 


aptókach Galicji. — Centralne źródło 
rozsełki Lippmauna apt. w Karlsbadzie 

KAFFEE-EXPORT-BUREAU 
Budapest, Kónigsgasse £9. 


Skarpetki męzkie 
białe albo kolorowe w paski 
6 par zł. 1-10. 


Spodnice 
z surowego lnu, chifonu i Rouge 
3 sztuki 3 zł. 


Fartuchy dla pań 
2 oxfordu, kretonu lub suro- 
wego Ina 6 sztuk zł. 1:60. 


Szkarpetki męzkie 
wciągające pot jedwabne 
12 par zł 1:20. 


Kocioł parowy Dupuisa 


o 2 bouillieurs kompletny 1090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 
użytku zdolnym stanie, prawie zupełnie nowe rezerwy do sprzedania. 


s GUSTAW STIFTE: —« 
Wiedeń, I. Eschenbachgasse 10. 


Pledy do podróży l 
3:50 mtr. długie, 1-60 mtr. sze- 
rokie, zł. 4:50. 


Materje na nbrania Męzki6 
medne, na zimę, 

3-10 mtr. la 5 zł. 50 et. 
IIa 3 zł. 75 ct 


Pończochy damskie 
na drutach robione białe lub 
kolorowe 6 par zł. 150. 


Pończochy damskie 
wciągające pot. z jedwabiu 
6 sztuk zł 1:20. 


Chustki na głowę 
Mohair we wsz;śtkich farbach 
sztuki zł. 1:20. 


Materje na surduty 
wybornej jakesei , w modnych 
kolorach, 2.10 mtr. 6 zł. 3 


poszukuje tego lata około 300 metr. 
knbiezn. najlepszych dębowych nie- 
obrobionych fryz 27 milm sztnka 12 
ctm. szerokości, 1,00 m do 300 m 
długa za zapłatą w gotówce. Oferty 
If także na częściową destawę na metry 
kubiczne lub na wagon Wiedeń, albo 
na ładunek okrętowy Regensburg pod 
adresam: „Parquett* Anoncen-Expedi- 
tion Moritz Stern, Wien Wollzeile 23, 
i 1036 1-3 


Najwyższe odszczegól- 
nienie przez Jego Ces. 
Wys. nast. tr. Rudolfa 


Za najnowszy 
WYNALAZEK 


Jako najpraktycezniejsza z dotychczas wynalezionych i za najskuteczniej- 
sza przez lekarskie powagi uznana metoda leczenia 


DLA CHORYCH NA NERKI i GOŚCIEC 


przy reumatyzmie i cierpieniach nerwowych 


okazał się Steinera „Patentowany przyrząd 
kąpielowy kombinowany“ przez to, że każdy 
znaleść się może w tem przyjemnem poło- 
m, Żenin sporządzenia soebie samemu w domu 

f kąpieli w wannie kosztem tylko 5 et. na 
węgle, w 30 do 40 minut, lub w 15 minutach 
f za pomocą spirytusu kąpiel parową o dowol- 
4KE nej ciepłocie. Nadaje się też dlatego znako- 
mieie do szpitali, hoteli, instytutów i dla pry- 

watnych 


Cena złr. 50 do zdr. 200. 


Oprócz tego polecam moje najnowsze i naj- 
różnorodniejsze urządzena  kąpirlowe do 
ciepłych i zimnych tuszów z wodeciągiem 
i bez tego. 

Krzesła kąpielowe od złr 12 do ztr. 15 z patent. ogrzewaniem złr. 20, 
bez odoru domowe i pokojowe ciosety, Irrigatory, wanny nasiadowe, przyrządy 


inhalacyjne i t. p. WE. STEINER 


Fabrykant, Właściciel przywileju, Wiedeń II. Taborstrasse 29 obok c. k 
poczty. — Iliustrowane cenniki franco. 1087 1—5 


Wys. odszczegolnienie 
Jego kr. Wys. księcia 
Augusta Coburg-Gotha 


Foil — chustki 
na głowę, piękne dasenie 
6 sztuk 1:20. 


Koszule normalne $ 
i spodnie z ezystej wełny. sy- Ñ 
stem Jagera 1 sztuka zł. 3°50. [l 


987 


Raąpiele Wildungen. 


Przeciw kamieniu, piasku. cierpieniom nerek i pęcherza, bladaczce. niedokre- 
wności, hysterji isp. znane od wieków jako speoyficjne srodki: Georga Victora źródło 
i źródło Heleny. Woda z tychże źródeł bywa rozsyłaną sawsze ówieżo napełniana 
Zapytania dotyczące kąpiel, obstalunki mieszkań w kąpielowym domu i pomieszczeń 
w europejskim dworze załatwia : 

Inspekcja Towarzystwa akcyjnego Wildungskich wód mineralnych. 


zz 
Letnie Jersey surdueiki 

z czystej weln,, we wszystkich 
k:lorach, sztuka gładka ł. 2°50 

i hafsrowana po zt. 4. 


Reformowana normalna 


bielizna (Schweinsanger) 1 ko- 
szula lub 1 spodnie zł. 2. 


Chustki do nosa 


z kolorowymi brzegami dla pa- 
nów tuzin zł. 1*20 
dla pań tuzin zł 1. 


MI. Wzory darmo i opłatnie "4BĘ 


A6853 1—26 


Bielizna gumowa 
2 m mauszetów, 2 stojące 
wykładane kołnierze zł. 2°50. 


1139 


BD 
Dr. Lesław Gluziński 


ordynuje jak w latach poprzednich przez 
cały sezon w Szczawniey. Zakład górny. 
Dom nad zdrojem. 1602 1—5 


GJZBGGGGGGGGOLO 


orym na nerwy 


Cr 


Od czasów Hipokratesa aż do teraz byli cierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi sposo- 
bami, jako to: dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanizmem, parą, kąpielami błotnemi i morskie- 
mi dręczeni. Umiejętność dotąd rozbija się o niemożebność wyleczenia, a wszelako jajo Kolumba tak 
blisko. Obecnemu czasowi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez Glipowie- 
dae odwilżanie (wpajanie) naszej skóry na system nerwowy wpłynąć można bezpośrednio, czego do 
obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano. 

Podczas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać doświad- 
czenia w tym kierunku i zgodność moich poglądów potwierdza dr. Virchow zdaniem, że mała cząstka 
energicznego Środka stosownie użyta działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobu- 
dzenie nerwów rozszerza się dalej i znakomicie działa na cały organizm ludzki. 

Ponieważ na 7-mym balneologicznym kongresie panowie profesorowie Schott, Röhrig, Pari-. 
got, Munk i inni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten 
środek leczniczy do użytku publicznego podaję i polecam się tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój 
nerwów w og'ności i na tak zwane rozetrojenie nerwów, dające się poznać przez częste bole głowy, 
migrenę, uderzanie krwi do głowy, kongestje. „ rażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności. 


Poszukuje się 


majątku w wartości 
Żyto świętojańskie lic marek 


które zasiane w początkach lipca, kosi (przeważnie lasowego) 

się w późnej jesieni a w roku następnym Zgłoszenia przyjmuje pan Romuald Ma- 
daje obfity zhiór ziarna karewicz, dyrektor Towarzystwa ofłejali- 

100 kilgr. leco bez worka 7 złr. 50 et. stów we Lwowie. 1631 


Folwsrk sprzedaje także MAGAZYN 


HRECZKĘ DO ZASIEWU. 
towarów bławatnych i xonfeke 'j damskich 
J. SOBOLKWSKIEGO 


w Krakowie igin 


poszukuie rutynowanega pomocnika. 


| A% 
Kwizdy preparaty weterynarskie | 


Folwark Suchodoły poczta Brody 
ma na sprzedaż 1649 


ulżenie i wyleczenie. 


A urelowe olejne, werniksy 

j nanalo ,paloty, stalugi i we ć 
wozsolkie przybory si ro 
artystycznych poleca 

A. HUBNER „ 

LWÓW É 


szedł od jego Książęcej Mości: 
Szanowny Paaie | 94 


Bystrakt. oli sohn | 


c. k. lekarza sekundarjusza dr. Schipka 


- 


a e OD | m 20 


Dalej zwracam się do tych chorych, 
którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż maja ciężką wymowę, przełykają z trudnością, w stawach 
nie mają ruchu i ustawicznie cierpią bole w takowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięci, bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultowani i leczeni 
znanymi Środkami, jako to: dyetami i zimnemi Kąpielami, navieraniami, elektrycznością, galwanizmem, 
parowemi, błotnistemi i merskiemi kypielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliwo- 
ściach; niemniej i do tych 
Osób obawiających się apopiekeji 

którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć kojaźni, zaatakowań głowy, bolu głowy 
z sawrotami, przełatywaniami płatków przed oczyma i zaciemnianiami się tychże, z częstych ciśnień pod 
czołem, szumu i łaskotania w uszach, osłalienia nóg i rąk, Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie- 
nionymi trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na blednicę, a ztąd 
1 na opadniącie z sił — niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reakcji 
się obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie 
raz głowę zmyć, wskutek czego ten tak tani (dziennie nie więcej jak 5 centów kosztująsy) środek z po- 
wyższych słabości wyleczy — a przeciw pozostaniu ich zapobieży. 

Chociaż to leczenie określone w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę po- 
parte zostało, Ww szczególności przez Kreugztg. (w Nr. 145 z 25. czerwca) jak również przez artykuły 
w Berlińskiej Bórsencourier (Nr. 258 z 24. maja), w Kurjerze berlińskim (Nr. 140 z 24. maja) 
Post, Nordd Allg. Ztg. i w Illustrowanej gazecie dla pań, w wiedeńskich sprawozdaniach handlowo- 
przemysłowych etc. ete. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w 
mojej broszurze najwyższych osobistości, jako to: Jego Wysokości księcia Oldenburgskiego (zamek Erlae), 
Jego Ekscellencji jenerał-porucznika Bonina (w Dreźnie), Jego Ekscellencji jenerał porucznika Bredów 
(w Briesen), jenerał-majora Krone (Darmstadt), kr. bawarskiego audytora pułkowego p. Struba (Frei- 
burg), hrabiny Scher Thohs (Hohenfriedberg), tajnego radcy Rittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo- 
nego urzędu i król. pruskiego kapitana Kuneck (Wick auf Dars), król. starszego sędziego Vogta w 
Spaichingen c, k. profesora Oberscheide (Kromieryż), król. prusk. majora v Funk (Berlin), inspektora 
duchownego i kapłana Horsta (Colmar), dyrektora szkół Christof de Issakovic (Radowce). Baronowej 
Villani (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Krist (Witstegirsdori() baronowej v. Knesebeck (Huys- 
burg), obwodowego inspektora szkolnego Sklarzyka (Sumter), burmistrza Jahna (Wittenberge), asesora 
rządu Schrayvogeł (Nowy Ulm), naczelnika urzedu Jul. Schura (Blutwethen wschodnie Prusy), e. k. 
pulkownika Grunda (Kosmanes w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmstad), król. sędziego Stor- 
cha (w Berlinie) i wielu innych. Do tych pism mogą być dołączone 


lekarskie orzeczenia o świetnych skutkąch od pp. Doktorów: 


radca zdrowia dr. med Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkoksiążęcy dr. 
med. okręgowy H. Grossmann w Zóblingen, dr. med. Arnheim w Wiedniu, dr. med. L. Regen w Ber- 
linie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Poliklinice, c. k. fizyk dr. med. Busbahin w Gurkfeld (Kraina) 
c. k. starszy lekarz sztabowy I. klasy Dr. med. Wenzl Jechl w Wiedniu. 

Na podstawie tekich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób te- 
goż leczenia, aby stać się ludzkości cierpiącej pomocnym. Panów lekarzy i uczonych. którym te moje 
o'jaśnienia zostaną przodłożone, czynię uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr. Liebiga, 
który o tem pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie tycb, którzy badają cierpienia, zgadzają się 
w końcu z sobą w kwestji, że takowa bardzo prostemi środkami pokonanemi być mogą o wiele 
prościejszymi, jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę prostotę uważać 
należy jako podziwienia godne zjawisko”. Zarazem stawiam do dyspozyeji wszystkich pp. lekarzy, którzy 
| osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, mój środek pomocny bez kosztów, i zalecam wszystkim chorym 
na nerwy przeglądniocie mojej w 16 nakładzie ukazanej broszurze : 


O chorobach nerwowych i apopleksji, ulżenie w nich i leczenie tychże 


dostać można bezpłat. w księgarni J. Bretzner & Comp. Wien, I. Tegethoffstrasse 8. 
i w księgarni Pawła Franke, Budapeszt IV ulica Hatwanera. 
Vilshofen w Bawarji 1888 r. 


Roman Weissmann , były lekarz obrony krajowej, 
hon. człon:k włosk. orderu sanit białego krzyża. 
Główny skład we LWOWIE w aptece Wgo K. Krzyżanowskiego. 


Wydawca i odpowiedzialny rudzktor Juliusz. Starkel. 


wyleczył mnie z mojej bardzo zastarzałej 
głuchaty, której się nabawiłem przy oblę- 
żenia Sebastopola. Dzisiaj dzięki temu 
środkowi, odzyskałem  napowrót jakby| 
czarem mój słuch w zupełności, za co 
pann publiczne podziękowanie składam i 
każdemu kto oierpi ma „kb rokos 
menduję ten nieoceniony Środek | 
najobowiązańszy sługa | 

| 


Jan książe de Gimtov. 
[oczami 
Letnie kamgarny f 
do prania pod gwarancją Sztu- | 
czka wystarczy na wielk. ubran. | 
350 cm dł., 120 cm. sz.. złr. 3:50. 
Skład „zum weissen Lamm“ Briin. 
n] 


| 
Swieżą wodę 
„CZEGEŁKAĆ | 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną dol 
uajsiłniejszych w Europie szczaw| 
słono-alkalicznych, jod zawierają-j 
cych, rozsyła główny skład 
1555 


Alojzy Muszyński| 


w Grybowie. 


eksportowy 


LINOLEUM, | | 


F. Walton's Patente. | 
Kork-Toppiche. 3 


A Beichlo, Wien, 1 Kolowratring 


Otrzymałem Pańską cenną prze- 
syłkę 1 flakon olejnego ekstraktu słuchu, 
który zastosowałem u 95 letniego męż- 
czyzny cierpiącego na tępość słuchu. 
To jest istotnie zadziwiające, jakie fi 
skutki przyniósł ten Środek wzmian- 
kowanej osobie. Oto zaraz we 24 go- 
dzin po użyciu, mógł ten człowiek 
pierwej zupełnie głuchy słyszeć Tik-Tak 
ściennego zegara w odległości kilsu 
metrów. Człowiek ten, któremu teraz 
świat całkiem inaczej się wydaje, 
dziękuje Panu zaraz po Bogu za tak 
cudowną pomoc z wielkiem poważa” 
niem uniżony Gustaw Manztey. 

Ten EKSTRAKT OLEJNY SŁUCHU 
c. k. lekarza sekundarjnsza dr. Schi- 
peka jest do nabycia z opisem użycia 
2a 1 złr. 50 et. z jeneraln. składu 
iFrancisrka Giacomelli Wiedeń Fiinfhaus 
„Stadiongasse I. 950 1—10 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


muszkułów i t. p. — 1 flaszka 


Odznaczone medalem londyńskim, paryskim, wiedeńskim , mnichowskim i kamburskim ; dyplomem hono- 
rowym na krajowej wystawie rolniczej w Czerniowcach r. 1886, dyplomem z 1. nagrodą wystawy psów we Wie- 
dniu 1583— 886, szczególnem uznaniem VI. żystw Ą pasa 
15:9 i 1585, uznaniem międzynarodowego Jokey-Clubu w Baden-Baden, austrjaekiego Jokey-Clnbu we Wiedniu, 
węgierskiego Jokey-Clubu w Budapeszcie. 


sekcji (chów koni), e. k. Towarzystwa gospodarskiego we Wiedniu 


Kwizdy e. k. uprz. płyn uzdrawiający (woda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi 
trudami i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, 


1 złr. 40 ct. 


Kwizdy c. k. kanc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła rogatego i owiec; wypró- 


bowany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego doświad- 
czenia w braku apetytu, w krwawym udoju, na poprawienie mleka i t. p. Cena flaszki zł. 140. 


Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. — | Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po 


1 flaszka 80 et. 


Kwizdy Blister do ostrych wcierań. 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do stajen, */a Kl. 


15 ct., 10 kl. 40 et. 


Kwizdy maść na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr. 
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psów, 


1 flaszka 1 złr. 50 et. 


Kwizdy tynktura żółciowa (Gallentinctur) dla koni. 


1 fiaszka 1 złr. 50 et. 


Kwizdy żelatynowe kapsułki na robaki u psów. — 


Pudełko 1 złr. 


Kwizdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50 ct. 


| 6 złr., pakiet 30 et. 
Kwizdy maść na krosty w pęcinach dla koni i by- 
dła. Słoik 1 złr. 

Kwizdy olejek na robaki w uszach dla psów. Fla- 
szka 1 zł. 50 ct. 

Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złr. 

Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 
70 ct. 

| Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczy. 

Wielka paczka 1 złr. 26 ct., mała 63 ct, 


Słoik 3 złr. 


Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 et, | Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom naskór- 


Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na kruche i | 
pękające kopyta. Puszka 1 złr. £ 
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 et. 
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr. 
Kwizdy proszek na racice. Flaszka 70 et. 
Kwizdy pigułki na kołki u koni i bydła. 


złr. 160, karton 60 ct. 


nym u zwierząt domowych. Po 80 ct. i zł. 1.60. 
Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka 
1 złr. 25 ct. 
Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka 
blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 ct. 
Puszka | Kwizdy śmierć szczurom (Ratten- und Miuse-Ver- 
tilgungsmittel). Laseczka 50 ct. 


5 et. 


Do nabycia we Lwowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarsy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, H. Blumenfelda, K. Krzy- 
żanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. Hanke, A. Hóbnera i J. Späth. 


Do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedlec- 
kiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
hurtownie w handlach waterjałów apiecenych: pp. M. Jaworniekiego, J. Janigi, Ed. Krautlera iJ. 


Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach I hurtownie w handłach materjałów aptecznych: Baranów, Bełz, Biała” Bóbrka, Bo- 
olkie Rolsckówi Bosótiw; Borszczów, Brzesko, Brody, Brzożany, Poor a Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, 
a 


Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów. Gródek, Horodenka, 


Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, 


Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kuity, Leżajsk, Kopatyn, Mielec, Mikulińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemi- 


rów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, 
ny, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, 
Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, 
Wiśnicz, : 
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec. 


nów, Waręż, Wieliczka, 


Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyśla- 
Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Kozwadów, Rzeszów, Sądowa Wisznia, Sambor, 
Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ula- 


Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Główny skład w aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, c. k. austr. 


i kr. rumuńskiego 


dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych. 


Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowną Publiczność przy zakupnie zażądać za- 
wsze wyrobów Kwizdy i zwracać uwagę na powyższy znak ochronny. 


4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


